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W yw iązyw anie się 
patriotycznym

Wywiad 7. Wiceprezesem Rady Ministrów

i Warszawa, poniedziałek 21 ■wrześni a 1933 r . N r 224 (1053) B Cena 20 *>

dostaw

W  związku r. trw a jącą w  peł
ni akcją skupu zbóż, redaktor 
gospodarczy. Polskie j Agencji 
Prasowej zw rócił się do Wice
prezesa Rady M in is trów  Tadeu
sza Gede r. zapytaniem o ocenę 
dotychczasowego przebiegu sku
pu.

— Jak O bywatel W icepre
m ier ocenia dotychczasowe 
w yn ik i skupu zboża ze zb io
rów 195,1 r.?
—- Znacznie wcześniejsze z i -\ 

kończenie żniw  w  roku bieżącym 
i sprawniejsza niż. w  roku ubije-| 
grłyin organizacja akc ji omłoto- 
we.i — spraw iły , że pierwszy o- 
kres skupu zboża w 1953 r. m iał 
przebieg pomyślny.

Pian skupu zboża w  lipcu i 
s ierpn iu został wykonany i  prze
kroczony, a ogólna ilość zboża 
skupiona do końca, sierpnia by
ła o przeszło 2,59 ty z. ton wyższa 
n:z za ten sam okres ubiegłego 
roku.

Tempo dostaw uległo jednak 
ostatn io w  n iektórych w o je
wództwach pewnemu osłabieniu 
W ym ienić tu  należy wojewódz
tw o  poznańskie, k tóre z-ejmuip 
ostatnie miejsce w  wykonaniu 
dostaw zbóż.

Również takie  województwa 
tak koszalińskie, k tóre wykonało 
p lan w  sierpn iu w  160,3 proc., 
lube lskie  —• w  152 proc., łódz- 
k ie  — w  103 proc., zielonogór
ski« T  ,w  100 Proc., w ykazują w 
ostatnich dniach osłabienie sku
pu.

. N iewyw lązujące się ze swych 
obow iązków województwa, po
w ia ty  i gm iny ciągną w dół w y 
konanie planu całego k ra ju  i n i
w e lu ją  w  ocenie ogólnej pozy
tyw ne w y n ik i tak ich  w o je
wództw  przodujących ja k  Rze- 
*■’0?,’. Opole, Staiinogród. 
Gdańsk, Olsztyn. Należy wyróż- 
ru - w w ykonaniu dostaw zboża- 
tak ie  pow ia ty ja k  Zaw iercie w 
w oj. Stalinogrodzkim, k tó ry  już 
■w sierpniu wykona? 90 proc', p la . 
nu rocznego i został zwolniony 
z m iarek i odsypów oraz pow ia 
ty : P rudnik w  woj. opolskim. 
B ytów  w  woj. koszalińskim. 
Końskie w woj. kieleckim , M ińsk 
Maz. w  woj., warszawskim , które 
z b i l^ ją  się do pełnego w ykona -i 
n.a planu rocznego. Jest, w iele! 
gmin. gromad i spółdzielni pro- 1 
aukcyjnych, k tóre już w ykona ły I 
swe roczne zobowiązania w  100 
p:oc., ja k  np. gmina Koinica w j 
Pow, Augustów, gmina K ad z id ło ! 
zv pow. Ostrołęka. Gromada Cy- I 
kow iec w pow. Kościan za w y: 
kon an i- planu rocznego w 10Ć 
proc. już 30 lipca, na podstawie

uchw ały Prezydium  W ojewódz
k ie j Rady Narodowej w nagrodę 
za obywatelską postawę zosta
nie^ ze lektry fikow ana na koszt 
Państwa.

Takich przyk ładów  można już 
dziś podać wiele.

Ponad 400 spółdzielni p roduk
cyjnych wykona ło już całorocz
ne plany dostaw zbóż.

Znaczno ilość chłopów mało i 
średniorolnych w ykonu je  te rm i
nowo swe zobowiązania wobec 
Państwa. Moż.oa podać tu, że 
do połowy września ponad' pól 
m iliona gospodarstw, w  tym  
znaczną większość mało i  śred
nioro lnych, wykona ło w  100 
proc. dostawy obowiązkowe zbóż j 
ze zbiorów 1953 r. !

n1a tego podstawowego obowiąz- 
! ku tuobec Państwa, jaki stano- 
w i Pehia. term inowa realizacja 
dostaw zbóż, żywca, m leka i 
ziemniaków.

Aparat gospodarczy, społeczny 
i polityczny w inien demaskować 
wszelkie próby działalności w ro
ga i poprzez szeroką pracę po li
tyczną i uświadamiającą-w p ł y 
nąć na ociągających się z rea li
zacją dostaw.

Spraw ied liw y w ym iar, dosto
sowane do możliwości produk
cyjne,^ gospodarstw nórm.y, u- 
względniające niższe urodzaje i 
żyta w niektórych rejonach kra- i 
ju  oraz ulgi dla gospodars 

- , . , , chłopskich, które dotkniet
Jest jednaK yzielu jeszcze chla j stały kieskami

iub też znalazły 
losowych w  trudnej 
spodarczej — stwarzają w arun- 

| k i do pełnej realizacji dostaw o- 
bowiązkowych przez wszystkie 
gospodarstwa rolne. Raęjy “naro
dowe w inny szybko rozpatrywać 
podania chłopów o ulgi. u- 
wzgiędniając je w. uzasadnio
nych wypadkach, ale nie dópu- 
s/czać, aby stawały sit? onp prs- 
tekstem do powstrzym ywania 
su; od dostaw zboża.

Równolegle z pracą uświada
miającą winna iść praca, orga
nizacyjna rad narodowych i a- 
paralu skupu w k ie runku usu
nięcia dotychczasowych błędów

z  planow ych  
obow iązkiem
I. Cede o dotychczasowym przebiegu skupu zbóż

W S I
przez Państwo w  paszach na 
dalszy rozwój hodowli. Dostawy 
obowiązkowe, obejmujące ty lko  
część produkcji towarow ej go
spodarstw rolnych, w powiąza
niu z korzystną sprzedażą nad
wyżek towarowych bądź to w 
ramach kon traktac ji, bądź też 
na wolnym  rynku — stwarzają 
rentowne w arunk i produkcji 
ro lne j i zapewniają wzrost do
brobytu wsi.

Dalszy rozwój produkcji ro l
nej. stale zwiększanie w ydajno
ści ro ln ic tw a jest podstawowym 
warunkiem  podnoszenia stopy

jących zarówno m iast jak  i wsi. 
Zgodnie z zapowiedzią, Rząd 
przygotowuje program pomocy 
gospodarczej dla wsi i opraco
wuje szereg środków zm ierzają
cych do zwiększenia produkcji 
ro lne j 1 dalszego wzrostu hodo
w li.

M OSKW A. Agencja TASS p<e 
da.je:

.Dnia 17 września ambasador
nadzwyczajny i 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w ZSRR Czan Wcn-tian zło
żył wizytę Przewodniczącemu 
Rady Ministrów ZSRR G. 
Malenkowowł. 

j Podczas w izy ty  ambasador 
wręczy! G. M. M alenkowowi de
peszę przewodniczącego Cen
tralnego Rządu Ludowego Ch.ń- 
skie j Republiki Ludowej Mao 
Fse-tunga. przesianą w związ
ku z udzieleniem przez Związek 
Radziecki pdmocy w  budowni
ctw ie ekonomicznym Chińskiej 
Republiki Ludowej.
; Wręczając depesz», ambasa

dor s tw ie rdz ił, że uchwała •> 
wystosowaniu tej depeszy do 
rządu ZSRR została jednom yśl
nie powzięta na posiedzeniu 
Centralnej Ludowej Rady Rzą
dowej C hińskie j Republiki 
Ludowej 13 września 1953 r. w 
r w iązku 7. referatem członka de- 
legaćj i  rządowej C hińskie j Re-

pub lik i Ludowe) Li FU-czuna ó 
przebiegu rokowań z-rządem ra
dzieckim  w. M oskw o w spraw e 

pełnomocny | udzielenia przez Związek Ra
dziecki pomocy w dziele budo
wnictwa ekonomicznego Chin. 

P rzyjm ując depeszę. Przew d -
M. I nlezący Rady' M in is trów  ZSRR 

! G. M Maleńko w oświadczył, że 
j naród radziecki cieszy się z po- 
i wodo sukcesów w ielkiego naro
du chińskiego iv dziedz nic roz
woju ekonom iki i ku ltu ry , k ra 
ju Sprawa dalszego rozwoju 
ekonomicznego i uprzemysłowie
nia Chin opiera się na trw a le j 
podstawie i znajduje się w pew
nych rekach. Rząd Związku Ra- 
dueckiegoi pragnie rozkw itu  
C hińskie j Republiki Ludowej, 
dalszego umocnienia wielkiego, 
przyjaznego sojuszu między 
Chinam i i ZSRR dla dobra obu 
narodów, dla dobra u trw a len ia  
pokoju i bezpieczeństwa m ię
dzynarodowego.

Podczas w izyty obecny bv! 
minusie» spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow. •

Państwo Ludów 
będzie tę pomoc przez zwiększe
nie inw estycji, lepsze zaopa
trzenie wsi w niezbędne, do pro
dukc ji: maszyny, narzędzia, ma
teria ły  budowlane, nawozy sztu
czne i inne a rtyku ły  przemysło-

pow, k tó rzy  nie .realizu ją swych 
zobowiązań term inow o i w  pe ł
ni. N iemało jest również go
spodarstw, szczególnie ku łac
kich, k tó re  nie rozpoczęły jesz
cze  ̂ w ogóle dostaw zboża dla 
Państwa, m im o iż mają ku  te
mu wszelkie możliwości.

Jakie w n ioski należy w y 
ciągnąć z. dotychczasowego 

1 przebiegu skupu zboża, w 
szczególności skupu wrze
śniowego?

1 Przebieg

t w 
zo-

żyw ioiowym i, 
się 7. przyczyn 

sytuacji go-

zyciowej szerokich mas p racu-j ne
we oraz w

i W większym niż dotychczas 
zakresie będzie udzielana pomoc 

j w dziedzinie mechanizacji ro l
nictwa, agrotechniki, zootiechni- 

| ki, w e te rynarii* we wszech
stronnym  podnoszeniu wiedzy 

i rolniczej. ,i _  .  ■
J  Poaslawowym w arunkiem  jed- f 

realizować j nak. k tó ry  pozwoli na' realizacje 
tych bardzo ważnych zamierzeń 
Państwa Ludowego, jest s u - , 
miernie, term inowe i pełne w y -1 
kony w an ie  przez .w ieś obowiąz
ków wobec Państwa w  zakresie j 
dostaw zboża, jak  ró w n ie ż !

D eper 'ci Przewodniczqcego Centiainego Rzqdu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej M ao Tse-tunga 

do Przewodniczgcego Rody Ministrów ZSRR tow. Malenkowa

towary konsum cyj- j zw ierząt rzeźnych, m leka i ziem- 
I niáków.

skupu w  sierpn iu 
i w  połowie września świadczy 
o tym , że tak ja k  w  ubiegłych 
lalach, podstawowa część wsi 
szczególnie chłopi mało i śred
n ioro ln i, przez przedterminowe, 
realizowanie swych zobowiązań, 
przez m anifestacyjne zbiorowe 
dostawy w ykazu ją  swoją pa trio 
tyczną postawę.

Natomiast elementy kułackie i 
spekulanckie swoich obowiąz
ków wobec Państwa nie wyko
nują i starają się u trudn iać rea
lizację planu skupu zboża.

W róg szerzy z -gruntu nieuza
sadnione p lo tk i i różne wym ysły | 
o mających rzekomo nastąpić! 
zmianach w wym iarze lub ce- i 
nach dostaw obowiązkowych, u- 
s lłu jąc tą drogą w pływ ać na j 
m niej uświadomionych chłopów 
w kierunku powstrzym ywania 
ich od wykonyw ania dostaw 
zboża.

Należy tym  plotkom  i w ym y
słom dawać zdecydowaną od
prawę. Plan dostaw obowiązko
wych został gruntow nie spraw
dzony i przyjęty przez Rząd, ja 
ko odpowiadający niezbędnym 
potrzebom naszej gospodarki, 
dlatego też żadnym zmianom 
podlegać nie będzie.

Władze nie będą to lerow ały 
prób uchylania się od wykona-

t m m

i niedociągnięć. Prącą ta winna 
się przyczynić decydująco do 
pełnego i term inowego wykona
nia przez, wieś państwowych 
planów skupu w  1933 r.

Jakie ma znaczenie w yko
nywanie przez wieś obow iąz
ków wobec Państwa dla  roz
woju naszej gospodarki na 
rodowej i d la  zaopatrzenia 
m iast i wsi?

Wykonanie dostaw ‘ ©bowiąz- i
kowych, ten patriotyczny obo- 
wiązek wsi, stanowiący je j I 
WKlad w dzieło budownictwa so
cjalistycznego, ma decydujące 
znaczenie dJa całej naszej go
spodarki narodowej. Um ożliw ia 
ono bowiem realizację państwo
wych planów zaopatrzenia lud
ności w żywność i przemysłu w 
surowiec, zapewnia przez to da l
szy rozwój naszej gospodarki 
narodowej, co leży- zarówno w 
interesie klasy robotniczej jak 
pracującego chłopstwa. W yko
nywanie w pełni dostaw obo
wiązkowych zbóż — to chleb 
dla miasta, a częściowo również 
i dla wsi, to pomoc udzielana
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towarzysze z Dyrekcji Stoczni Szczecińskiej
M ia r i  i ws i **, m w A A -  i ... * - "Nieśumienność m ajstrów  

przy wypełn ian iu  ka rt ro
boczych oraz bałagan W 
rachubie Stoczni Szczeciń
sk ie j jest przyczyną, iż 
pewna część załogi pod
czas w yp ła ty  przekonuję 
się, że nie zapłacono je j 
za przepracowane godzi
ny: Powoduje to w w ie lu  
wypadkach zniechęcenie 
robotników  do podnoszenia 
wydajności pracy.

Weźmy dla przykładu 
rurarza Eugeniusza Piątka, 
W miesiącu sierpniu nie 
zapłacono mu za 78 
dżin pracy. Piątek

g o -
praco-

wał cały sierpień, prócz 26, 
27 i 28. W dniach tych był 
chory. M ajster Wicek, pod 
k ie runkiem  którego pracuje 
Piątek, wykazał wszystkie

przepracowane przez nie
go dni. Tymczasem w ra
chubie brakuje mu 78 go
dzin. Nie wpisano bowiem, 
ani jednej godziny za prze
pracowany przez Piątka 
czas w  dniach 14, 17, 18, 
19. 20 i 25 sierpnia. Ponad
to przy pozostałych dniach 
..urwano“  mu po k ilka  go
dzin. N ikt nie umiał Piąt
kowi wyjaśnić, dlaczego za
gubiono 78 godzin jego 
pracy.

Wypadki zaginięcia kart 
roboczych są na Stoczni 
Szczecińskiej częstsze.
Dzieje się lak wskutek 
wadliwej organizacji obie

gu tych kart.

Prosimy, aby dyrek
cja Stoczni wyciągnęła 
*  tego właściwe wnioski 1 
ukarała tych, którzy wyka
zują lekceważący stosunek 
do oracy i bezduszność 
wobec robotników.

Wadliwe, krzywdzące o- 
bliczanie zarobków wpły

wa ujemnie na wekowa
nie planów produkcyjnych, 
gdyż robotnicy tracą wie
le cennego czasu na ciągle 
interwencje, a wielu jest 
takich, którzy zniechęceni, 
odchodzą do Innego zakła
du. przez co Stoczni* traci 
nieraz wysokokw alifikow a- 
nych fachowców.

A. K A ZA NA  
Szczecin

M OSKW A. Na lamach prasy 
radzieckiej opublikowany został 
tekst depeszy przewodniczącego 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludow ej d i 
Przewodniczącego Rady M ini
strów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich G. M. 
Malenkowa. Depesza brzmi:

Na posiedzeniu Centra lnej L u 
dowej Rady Rządowej Chińskiej 
Republiki Ludowej, które odby
ło się 13 września 1953 r.. w y-

js toria  : nle zna jeszcze podobne- 
|go precedensu. Znalazła w tym  
I pełny wyraz prawda sform uło

wana przez w ielkiego S ta lina : 
..Doświadczenie le i współpracy 
dowodzi, że żaden k ra j kapita
listyczny nie mógłby udzielić 
krajom  dem okracji ludowej t-ic  
skutecznej i na lak  wysokim  
poziomie technicznym stojącej 
pomocy, ja k ie j udziela im Z w ią 
zek Radziecki. Chodzi nie ty lk o  
o to, że pomoc ta jest pomocą

słuchany został z zadowoleniem jm aksym aln ie tanią i techniczni« 
re fera t członka rządowej dele
gacji Chińskie j Republiki Ludo
wej towarzysza Li Fu-czuna o 
przebiegu rokowań z rządem 
Radzieckim w spraw ie udziele
nia przez rząd Radziecki ¡»m o
cy w dziele budownictwa ekono
micznego w naszym kra ju . Cen
tra lna  Ludowa Rada Rządowa 
wyraża jednomyślne przekona-
me. , że dzięki zgodzie rządu n a l is tycznego, rząd Radziecki

Komunikat agencji TASS o przeprowadzeniu w ZSRR 
doświadczeń z nowymi typami bomb atomowych
A. Agencja TASS o- IWónia ł ł - i r » -1..,___ _MOSKWA. Agencja TASS o-

głosita następujący kom unikat: 
W ostatnich tygodniach prze

prowadzono w Zw iązku Radziec
kim , zgodnie z planem prac na
ukowo-badawczych w dziedzinie 
energii atomowej, doświadcze
nia z k ilkom a nowym i typami 
bomb atomowych. Doświadcze
nia da ły pomyślne rezultaty, Po- 
tw ie rdz iły  one całkow icie ob ii- i

reenia ! przew idywania uczo
nych oraz inżynierów -konstru- 
k torów.
( ■Test rzeczą zupełnie zrozumia
łą, że dopóki odpowiedzialne ko
ła USA odrzucają wysuwane 
w ytrw a le  przez ZSRR propozy
cje w sprawie zakazu broni ato
mowej — Związek Radziecki, 
k ie ru jąc się wymogami bezpie
czeństwa, zmuszony jest pośwję-

Wspaniały plan clałszeyo rozwoju 
rolnictwa Związku Radzieckiego

pać uwagę produkcji broni ato
mowej. Równocześnie zaś Z w ią 
zek Radziecki, będzie nadal kon
tynuow ał po litykę u trw a lan ia  
pokoju między narodami, stara
jąc się doprowadzić do porozu
mienia z innym i kra jam i w Spra
w ie bezwarunkowego 
broni atomowej, wodorowej i 
innych rodzajów broni masowej 
zag łady,, do znacznej. redukcji 
zbrojeń oraz. do ustanowienia 
ścisłej kon tro li m iędzynarodo
wej nad realizacją decyzji w 
tych sprawach.

w ielkiego Zw iązku Radzieckie
go na systematyczne udzielanie 
Chinom pomocy ekonomicznej 
; technicznej \v budowie, i prze
budowie 91 nowych, oraz 50 bę
dących już obeenhe w budowie 
i przebudowie zakładów, naród 
chiński, energicznie przyswaja
jąc sobie przodujące doświad
czenia i najnowocześniejsze o- 
siągnięcia techniczne Związku 
Radzieckiego, zdoła stopnio
wo stwotzyć w łasny, potężny 
przemysł ciężki. Będzie to m ia
ło  'n iezm iernie w ie lk ie  znacze
niu dla uprzemysłowienia Chin, 
dla stopniowego przejścia Chin 
do socjalizmu, jak  również dla 
umocnienia s ił obozu pokoju i 
dem okracji, na czele którego stoi 
Związek Radziecki.

W toku przeprowadzonych ro
kowań, oba państwą uzgodniły 
sprawę budowy 91 przedsię
b iorstw  i uregulowały problem 
długoterm inow ej pomocy. H i-

i Pierwszorzędną. Chodzi przede 
wszystkim  o to. że u podstaw 
tej współpracy leży szczere pra
gnienie wzajemnego przyjścia 
sobie z pomocą i osiągnięci* 
wspólnego podniesienia gospo
d a rk i“ .

Opierając się na bogatym do
świadczeniu przeszło 30-Ietnie- 
go w ie lk iego budownictwa so-

w
toku rokowań udzie lił szeregu 
zasadniczych i konkretnych rad. 
dotyczących zadań pięcioletniego 
planu naszego kra ju . Rady te 
dopomogą nam do um knięcia 
w ielu błędów i w ie lu zaw iłych 
dróg w dziele budownictwa e- 
konomicznego w Chinach.

 ̂ W im ieniu rządu chińskiego ! 
chińskiego narodu wyrażam rzą
dowi Radzieckiemu i narodowi 
radzieckiemu serdeczną wdzięcz
ność z a tę w ielką, wszechstron
ną, długoterm inową i bezintere
sowną pomoc. Rząd chiński i 
naród chiński dołożą niesłabną
cych starań dla umocnień a 
współpracy ekonomiczne', i przy

jaznego sojuszu między Związ
ko m  Radzieckim i Chinam i, w 
interesie wspólnej w a lk i o.‘.pra
we pokoju na całym świeci«.

Przewodniczący Centralnego
Rządu Ludowego Chińskiej 

Reoublikl Ludowej
(—) 51AO JSE-TL.NG

Przyjęcie w Ambasadzie Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej w Moskwie

M O SKW A. Agencja TASS do-
nosi:

Dnia 18 września ambasador 
zakazuj nadzwyczajny i pełnomocny Ko-

reańskiej R epublik i Ludowo -  j ZSRR

Biespałow, sekretarz Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. M. 
Piegów, członek Kolegium  m in i
sterstwa spraw zagranicznych

Lttdzle w  V fiiw *. *  szczególnie 
członkowie spółdzielni produkcyj
nych, chłopi ł aktywiści na wsi, z 
wielkim zainteresowaniem śledzą 
rozwój rolnictwa radzieckiego. Na 
naszej wsi dawno przestały wszech
władnie królować bzdury o wspól
nych kotłach i wspólnych żonach w 
kołchozach, rozpowszechniane przed 
wojną przez rząd kapitalistyczno- 
ohszarniczy, w czasie wojny przez 
hitlerowców, a po wojnie przez ame
rykańską propagandę.

Tysiące chłopów zwiedziły po 
wojnie kołchozy, sowebozy ; stacje, 
maszynowo - traktorowe (MTS) i 
przywiozły do kraju wielką praw
dę — że socjalistyczne rolnictwo, 
które ma oparcie w potężnym prze
myśle ciężkim i jest najbardziej 
zmechanizowanym rolnictwem na 
■wiecie, dowodzi ponad wszelką 
wątpliwość swojej przewagi nic tyt
ko nad drobną indywidualną gospo
darką, lecz także nad wielkimi m a
jątkam i rolnymi w krajach kapita
listycznych. Ta prawda, potwier
dzona przez tysiące ludzi, party j
nych I bezpartyjnych, profesorów i 
zwykłych chłopów, mężczyzn 1 ko
biet — coraz skuteczniej wypiera 
ze wsi kłamstwa, rozsiewane przez 
kułaków i amerykańsko-hiticrow- 
ską propagandę.

Dnia 7 września br„ Plenum Ko- 
mil cl u Centralnego Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego, 
powzięło uchwalę „O środkach, zmie
rzających do dalszego rozwoju rol
nictwa ZSRR''. Środki le doprowadzą 
do tego, aby rolnictwo radzieckie w 
ciągu zaledwie 2—3 najbliższych lal 
dało krajowi wielką obfitość pro
duktów’ żywnościowych i obfitość 
surowca, dla przemysłu — aby zgod
nie i  programem partii komuni
stycznej szybciej podnosić dobrobyt 
obywateli, szybciej przejść do ko
munizmu, do pełnego zaspokajania 
wszelkich potrzeb każdego czło
wieka.

Uchwała KC KPZR została w  ea-

ł.nnych gazetach I jest % wielkim za
interesowaniem czytana i dyskuto
wana szczególnie przez aktyw wiej
ski, przez pracowników FOM-ów I 
PGR.-ów. przez chłopów’ I członków 
spółdzielni produkcyjnych.

Uchwala KC KPZR wysuwa pa
dania wielkie i trudne, takie, jakie 
może wykonać tytko rolnictwo go- 
cjaiistyczne, oparte o potężny, 
wszechstronnie rozwinięty przemysł 
i o pomoc silnego państwa radzie
ckiego. W ciągu kitku zaledwie lat 
gospodarstwo wiejskie ma uzyski
wać z każdych 100 hektarów ziemi 
ornej, tak i pastwisk w całym kra
in po 26 tysięcy kg mleka rocznie 
O I mleka waży od 1.028 do 1,034 
kg), po 27 kwintali mięsa. Ilość 
kur-niosek w każdym kołchozie ma 
się podnieść przynajmniej do 100— 
20« sztuk na każde 100 ha. Plony 
ziemniaków ustalone zostały ną rok 
1954 na nic mniej, niż po 140 kwin
tali z hektara, kapusty 175 o. 
ogórków HO a, pomidorów 135 q. 
Jest to tylko dolna granica plo
nów, jakie ma osiągnąć w roku 1954 
każdy kołchoz, gdyż kołchozy przo
dujące osiągają już dziś znacznie 
więcej, np, kołchoz im. Stalina w 
rejonie czarnobylskim zebrał 607 
(I ziemniaków’ z ha, a koichoz im. 
Stalina w rejonie Szujskim zbiera 
po 50 ton ogórków i marchwi z ba. 
Uchwała ustala również podniesie
nie plonów’ zbóż, zwiększenie ob
szaru upraw paszowych oraz dalsze 
rozwiniecie uprawy bawełny, lnu, 
arbuzów, ryżu i innych upraw.

MTS  
nowe., do- 

produkowane,

ziemnia-

łości ogłoszona 
„Trybuny Ludu"

w 257 numerze 
oraz w skrócie w

Wiciu chłopów, czytając uchwalę, 
będzie się na pewno zastanawiało, 
czy wykonanie tych wszystkich za
dań jest rzeczywiście możliwe w 
ciągu tak krótkiego czasu i jaka jest 
gwarancja spełnienia postanowień 
uchwały? Otóż uchwala nie tylko 
postawiła przed rolnictwem radzie
ckim zadania, ale określiła dokład
nie olbrzymią pomoc, jakiej udzieli 
iv wykonaniu tych zadań państwo, 
a przede wszystkim przemysł.

.Tuż obecnie państwowe ośrodki 
maszynowe (MTS) wykonują około

S/4 wszystkich pra« rolnych w koł
chozach, Uchwala ustala, że w cią
gu najbliższych trzech lat MTS  
otrzymają co najmniej pół miliona 
nowych traktorów zwykłych ora* 
2,,0 tysięcy nowych, specjalnych 
traktorów do upraw międzyrzędo
wych. W tym samym czasie 
zostaną zaopatrzono w 
tychczas nigdzie nie 
skomplikowane maszyny i narzę
dzia rolnicze, jak np. czierorzędo- 
wa sadzarka do sadzenia ziemnia
ków sposobem kwadratowo gniazdo
wym. cztei orzędowy kultywałor-ob- 
sypntk z urządzeniem do wysiewa- 
ni* nawozów’ sztucznych, traktoro
wy kultywałor do poglównego na
wożenia, nowy kombajn 
czarny i inne.

Aby w pełni wykorzystać nowe, 
skomplikowane maszyny, MTS mu
sza mleć większą niż dotychczas 
Rość specjalistów — toteż państwo 
skieruje na wieś w ciągu najbliż
szych dwu lat 6.509 inżynterów-me- 
chaników (z tego 2.500 Inżynierów’ 
jeszcze przed wiosną 1954) oraz do 
wiosny 1954 100 tysięcy inżynie- 
lów-aeronomów, inżynierów-ho- 
dowców i techników różnych spe
cjalności gospodarstwa wiejskiego.

Kto choć trochę miał do czynie
nia z rolnictwem, ten łatwo sobie 
wyobrazi, jakiego wielkiego skoku 
naprzód dokona rotniettyo radzie
ckie, uzbrojone w taką technikę i 
kierowane przez tak wykształcone 
kadry. Warto przy tej okazji powie
dzieć tym, którzy tak luhią wy- 
chwalaó wszystko co amerykańskie, 
że w’ tym samym czasie, gdy uchwa
lono ten wielki program dalszego 
rozwoju rotnietw’a radzieckiego, 
rząd USA postanowił zmniejszyć w 
Ameryce zasiewy pszenicy o 6.5 m i
liona hektarów (16 milionów 
akrów), a wielka amerykańska fa
bryka traktorów „Oliver Corpora
tion“ zmniejszyła produkcję trak 
torów’ o połowę, pozbawiając pracy 
tysiące robotników, majstrów’ ¡ i n 
żynierów (informację te podał*

reakcyjną gazet* tmerjiraĄsłr* 
„Wall Street .Journal").

Dlaczego jednak p*r«ą komuni
styczna w ZSRR postanowiła po
święcić właśnie teraz lak wiele uwa
gi i sii gospodarstwu wiejskiemu? 
Dlaczego partia wymaga, aby ober- 
nie. nastąpił tak wielki skok na
przód 1 to przede wszystkim w ho- 
dowti oraz w uprawie Warzyw i 
owoców? Otóż dlatego, że człowiek 
radziecki, który osisunal wrsoki po
ziom dobrobytu i kultury, ma cors* 
wyzsze potrzeby i słać go na to, aby 
"pożywać obecnie dużo więcej roz
maitych potraw mięsnych, różnych 
"cdlin . *  także masła, mleka, .se
rów’, jaj, różnych warzyw’, owoców’ 
Itp, Również gospodarkę radziecką 
siać na to, aby bezpośrednio przy
stąpić do stworzenia w ZSRR obfi
tości tych artykułów. Stać ją, po- 
nieważ naród radziecki stworzył 
wszechstronnie rozwinięty przemysł 
ciężki, który nadal potężnie sic roz- 
w i ja jako podstawa całej gospodar
ki socjalistycznej kraju. Dzięki ta
kiej podstawie istnieje praktyczna 
możność zorganizowania gw’ałtowr- 
nego rozwoju wszystkich gałęzi 
przemysłu lekkiego i spożywczego 
i w tym właśnie celu konieczne jest 
dźwignięcie w przyspieszonym tem
pie rolnictwa, tak aby nie zwle
kając, w jak najkrótszym czasie, 
W’ ciągu 2—3 lat zapewnić obfitość 
produktów dla zaspokojenia tych 
coraz wyższych potrzeb obywateli.

Związek Radziecki jest w rozkwd- 
ele swoich sił. Ludzie radzieccy 
zbudowali w’ swoim kraju socjalizm, 
w którym każdy otrzymuje według 
swojej pracy i obecnie kroczą do 
komunizmu, w którym każdy czło
nek społeczeństwa będzie otrzymy
wał według swoich potrzeb — bę
dzie mógł w pełni zaspokajać za
równo potrzeby materialne jak kul
turalne. Wprowadzenie w życie no
wego, wspaniałego programu dal
szego rozwoju rolnictwa będzie 
wielkim krokiem Kraju Rad 
drodze do komunizmu.

W Związku Radzieckim pro
wadzone są jednocześnie prac« 
nad. wykorzystaniem  energii ato
mowej dla celów przemysło
wych. Związek Radziecki uw a

ża swe niezm iernie Ważne 
zadanie osiągniecie takiego sta
nu rzeczy. bj’ energia atomowa 
służyła spraw ie pokojowego po
stępu.

ns

Wykonali plan 
za III kwartał lir.

Z kopalń śląskich napływają 
meldunki o w ykonyw aniu przez, 
załogi zadań produkcyjnych 
przypadających na nie w  T li 
kwartale- br. Jako pierwsi do- 

| nieśli w  dn iu 16 bm. o w yko
n a n iu  zadań kw arta lnych gór
nicy przodującej kopalni 'węgla 
yG ottw ald“ .

Załoga kopalni „G o ftw a ld "
| począwszy od stycznia br. \vy- 
j soko przekracza miesięczne pla- j 
i ny produkcyjne. Dużą rolę w | 
I wysokim  przekraczaniu planów’ 
(odgrywa sprawna organizacja 

11 pracy oraz pełne zamykanie na 
1 wszystkich ścianach cyk lu  do- 
( nowego. O stain io wszystkie bry- 
(gady ścianowe w  kopalni da

li waty dodatkowo w każdym mie- 
jsiąeu co na jm n ie j 1 cykl. Szcze- 
i golnie wyróżnia ją  się rębacze 
(ścianowi Tadeusz Ostaszewski

| i  Zygmunt Sadowski, którzy w 
każdym miesiącu dają dodatko
wo 1 do 2 cyk li. Do końca bm.

|załoga kopalni „G ó ttw a ld " po
stanowiła wydobyć kilkadziesiąt 

I tysięcy ton węgla ponad plan 
kw arta lny,

W dniu 18 bm. o przedtermi- 
I nowym wykonaniu planu H I 
kwartału br. zameldowała zalo- 

j g* najmłodszej w przemyśle wę
glowym «tale rozbudowującej 
się kopalni „Wesoła 11“, która 
również da do końca kwartału 

| wicie tysięcy ton węgla ponad 
pian.

Demokratycznej w ZSRR Lim  
He w yda ł przyjęcie na cześć dc- 
iegacji rządowej Koreańskiej 
R epublik i Ludowo - Demokra
tycznej.

N *  przyjęciu obecni bv li: 
Przewodniczący Rady M in is trów  
ZSRR. G. M. MaJenkow,. p ie rw 
szy : zastępca Przewodniczącego 
Rady M in is trów  ZSRR i m in i
ster spraw zagranicznych ZSRR 
W”. M. M ołotow , p ierwszy se
kretarz KC  KPZR  N. S. C hru
szczów, p ierwszy zastępca Prze
wodniczącego Rady i M in is tró w ; 
ZSRR i m in is ter obrony ZSRR j 
N. A. Bułganin, pierwszy 
pca Przewodniczącego Rady M i
n is trów  ZSRR I,. M. Kagano- 
wicz. zastępca Przewodn lezące
go. Rady M in is trów  ZSRR i m i
n ister handlu wewnętrznego 
ZSRR, A. I. M iko jan , Przewodni
czący Państwowego K om ite iu  
Planowania, przy Radzie M in i
strów  ZSRR M. Z. Sąburow. 
Przewodniczący Prezydium  Ra
dy Najwyższej RFSRR. M. F. 
Tarasów, Przewodniczący Rady 
M in is trów  RFSRR A. M. p u- 
zanow, m in is trow ie  ZSRR _  M. 
G. P ierw  u chin. P. K. Pomonia- 
renko, S. M. T ichom irow , S. N. 
K r u głów, i. ,a . Benediktow, S. 
A. Akopow, P. A. Judin, N. A, 
Dygaj, P., J. Antropow , !D F 
Ustinow. Z. A. Szasakow. A. F. 
rret.-akow, marszałkow ie Zw iąz
ku Radzieckiego A. M. W asilew
ski i S, M. .Budionnyj, prezes 
Akadem ii Nauk ZSRR A. N

L. F. Iljiczew , posłow i*
nadzwyczajni i pełnomocni .— 
N. W. S ław in , G. 3’ . Zajcew i D. 
A. Zuków, przedstaw iciel han
dlowy ZSRR w  Koreańskiej Re
publice Ludowo - Demokratycz
nej P. I. Sakun, Przewodniczą
cy M oskiew skie j Rady M ie j
skiej M. A. Jasnow, Przewodni
czący Radzieckiego K om ite tu O- 
brony Pokoju N. S. Tięhonow, 
marszałkowie lo tn ic tw a — P. F. 
Ż igariew  i S. F. Żaworonkow, 
generał a rm ii 51. S. M a lin in , ad
m ira łow ie  — N. E. Basis ly j, W. 
A. b okiri, i G. I. Lewczenko, ge
nerał - pu łko w n ik  F. F. Kuznie- 

zastę-jccw , komendant garnizonu mo- 
| skiewskiego generał - m ajor I. 
i S. K o l csn i ko w. przedstawiciele 
| społeczeństwa i prasy, działasz* 
na polu nauki i sztuki.

Ze strony koreańskiej na p rzy 
jęciu obecni b y li: Przewodne- 

j cząćy Rady M in is trów  K im  I r  
j Sen. zastępca Przewodniczącego 
I K om ite tu Centralnego Koreań- 
j sk je j P a rtii Pracy Pak Den A i, 
i zastępca Przewodniczącego Ra- 
i dy M in is trów  Ten I r  Len, m in i
ster spraw zagranicznych Nam 
I r  ~Przewodniczący Państwowej 
K om is ji Planowania Ten D iun 
Thak; m in is ter kolei K im  He Tl 
oraz członkowie ambasady K o
reańskiej Republik i Ludowo-De
m okratycznej w ZSRR.

Na przyjęciu obecni by li rów 
nież ambasadorowie i przedsta
w iciele dyplom atyczni — Chiń
skie j Republiki Ludowej, P ol- 

Rzeczypospolitej
N iesm iejanow, ambaTadór ZSRR j W cgicralucí^ R epublik i K w » i ’ 
w  Koreańskie j Republice Ludo- | Rum uńskiej K b l i k !  Lu d o w e t
wo .  Dem okratycznej S. P. Suz- 
dalew, m in is te r ośw iaty RFSRR 
1. R. K a irów , zastępcy m in is trów  
F-SRR

R epublik i Czechosłowackiej, 
M ongolskiej Republik i Ludowej, 
A lbańskie j R epub lik i Ludowej,

Borlsow \ \ v ’ Kart™*'110' w  a ' I Bu}Sarskiej Republik i Ludow ej’ 
S T k St ^ ± ^ tar V;  W; A - i^ e ln a m s k ie j Republik i -now, W

K. I. Kow al. W. A  Sier- 
gięjew, w ,  N. Stale tow  ¡ N. N.

. Denio-
j aratyęznej i N iem ieckie j Repu- 
1 b lik i Demokratycznej,

A U iścirj  ko larsk i  Dookoła Polski  

Trzeci« zwycięstwo Hadasika
p o z n a n . trasie / w

io 13 kolar:sy, przybyłych w  gru

Maliszewski,
Lotne f in i-  

Myślilio- 
Gorzowie.

Po V I etapie Wójcik utrzymał
pie czołowej na stadion ZS K o - i koszulkę przodownika wv- 
lc ja rz  w  Poznaniu. Zwyciężył j w  k la sy fikac ji ogólnej na
Hadasik (Unia) w  czasie 5:39,15 
godz. W tym  aantym'- czasie w y
ścig ukończyli: Wilczewski
Więckowski, Lasak i Wójcik, a

skutek kraks i defektów, osła
b ili swe pozycje K ró lak, K lab iń - 
ski i Drążkowski..

(dokończenie na *tr, *)



Dzięki braterskiej, bezinteresownej perooci ZSRR 
fisrśil ebfbski zwycięsko realiza je ’ I

pierwszy 5-¡etei pian feisdowaictwa ekonomicznego
Referat następcy przemoc!niczącejro 

k o m ite tu  finansou o-ekonomicznego Li Fu-czuna

A m e r y k a n i e  

z a g a r n i a t p  p a t i ę  i r a ń s k ą

PEKIN. Jak donosi agenda 
‘ Nowych Chin. dnia 15 hm. od
byto sic 25 posiedzenie Central

downictwa ekonomicznego po- | rezerwy po to, aby zapewnić 
tej/ają na tym . abv w  pierw- j realizację pierwszego pieciolet- 

ne j Ludowej Radv R za do w ri! $*kfe gtówne s h l ^ n a w s z y i nieg0 Planu ekonomicznego roz- 
« . t o k i , )  Rm m M M  Ludowej j j . r je n i i . 1,1 * * ,  , [ ^ * 1  S . i E f t ”

Ns posiedzeniu obecni h y b i^ z ę  dla uprzemysłowienia kra ju  [ k-esie sposobów ; wynos?'-er i o 
przewodniczący Centralnego : 1 umocnienia obrony narodowej; | technicznego dla w ykonań:a 
TL-ą .ij Ludowego Mao Tse-lung przygotować dla realizacji tego i drugiego pięcioletniego" planu 
zastępcy przewodniczącego — ! »«downictwa kadry, rozw inąći budownictwa "S P 
Ln Szao-tsi. Sun T sln-lio , L i j transport i łączność, przem yśli Nawiązując do w yn ików  rn- 

sl-szeń, Czian La*. Hao Han Jrkki. ro ln ic tw o i rozszerzyć | kowań z rządem "radzieckim 
i  m m  członkowie Rady. Obecni ' handel; udzielać stałe i pomocy i  L i Fu-czun oswiad“ zvł' 
bwii.również członkowie Ogólno- ! spółdzielniom w ro ln ic tw ie  i w j Rząd radziecki '"zgodził sie 
cb.nsk.eg°_ Kom itetu Ludowej i Produkcji chałupniczej: „o m ,- uwzględnić nasze potrzeby i £  . 
Politycznej Rady Konsulta tyw - i Kac prywatnym  przedsiębior- js tanow i! udzielić długoterm ino- ; 
R ti'ri,™ 1rn,Si r0W'e Centralnego i słwom przemysłowym i hand !o -|w e j, wszechstronnej pomocy na- 
K-ądu Ludowego. członkowie i wym  ora? indyw idualnym  go-iszem u budownictwu ekonomicz- 
Luriowo - rewolucyjnej rady »Podarstwom rolniczym  i rze- nemu. Oprócz pomoce w budo- 

Centralnego Rządu j m eslniczym. lw ie  przedsiębiorstw " które z ^
Ludowego przestaw,cele chiń- [ L i Fu-czun podkreślił p rzy ! stały zaprojektowane przy po- 
So.ch ochotników ludowych. : Lem następujące momenty: [mocy ZSRR w  ciami ostatnich
kierownicy organizacji spolecz- L W toku budownictwa eko- ! trzech lat. rząd radziecki do 

> c h  1 n n l -  j nomicznego Chin, sektor socjali- [ końca 1959 r. pomoże w budo-
posiedzeniu zaaprobowano :vczn3f ekonomiki powinien ! w ie i rozbudowie 141 w ie lk ich

---------- ---------------------  (s'ę s,a‘e rozszerzać. Jest to p o d -! obiektów, w te j liczbie kombi-
I stawowa lim a ekonomicznego j natów metalurgicznych, przed-

referat zastępcy przewodniczą- , 
cegn komitetu finansowo - eko- [
nomicznego Państwowej Rady i ro«Wbj u . kra;iu- js iębiorśtw  pro<iukującvch meta-
Adm in istracyjne j L i Fu-czuna i 1 w  toku naszego budownic- le nieżelazne, kopalń "węgla ra- 
- °  rokowaniach * rządem ra- , ekonomicznego in ic ja tyw a [ f in e r ii naftowych, fabryk ’ bu- 
dzierklm  w sprawie pomocy [ 3fc. c>ra, kapitalistycznego po- dowy maszyn, fab ryk  samocho- 
Zs r r  w dziele budownictwa winna byb odpowiednio wyko- 
ekonomicznego Chin“ , uchwało- i rzystywana- 
no również tekst pisma wyraża- I , 3' Aby 7-aPownić realizację 
jącego podziękowanie rządowi ! okonomicznego budownictwa**'■■' *~ ! kra in  Ir[k ra ju , aby dokonać uprzemyslo------  y ^ u n t - j i

wierna kra ju , należy jeszcze w ej naszego kra ju
ZSRR.

L i Fu-czun w swsro referacie ¡I' 1? 8 . k ra ju ’ na le iy  jeszcze 
obszernie om ów ił zadania 5oJusz m i^
pierwszego pięcioletniego plam; d 4 S ' 1' 8“ 1 1 ch l°Paml. 
budownictwa ekonomicznego1 4; ,NaJaży Jeszcze bardziej 
Chin oraz. w yn ik i roko w a ń 'z  i Z is tn ie j^ h 
rządem Radzieckim. [ b Przemysłowych oraz. należy

M ó w i n r  „  ,  , ,  ,  i rozpocząć tworzenie nowych baz
j łow iąc o zadań.ach i śród- : przemysłowych

eiole- P^fwszego pię- [ 5. Na bazie rozw inięte j pro-
P _tó.-go planu budownictwa dukcji poziom m ateria lny i ku l- 

ekonomicznego Chin, L i Fu-czun j tura lny narodu powinien się 
ośw iadczył, ze zgodnie ze wska- [ nieustannie podnosić Na tym

cel naszego budow n ic t™  
unga zadania p ierw- , ekonomicznego

*zego pięcioletniego planu bu- I 6. Należy przewidzieć pewne

dów, traktorów , e lektrow ni i 
innych przedsiębiorstw. Gdy 
przedsiębiorstwa te zostaną zbu
dowane, oświadczył L i Fu-czun 
— poziom produkcji przemysło-

znacznie 
wr.ro^eie. K ra j nasz będzie 
wówczas posiadał własny, sa
m odzielny przemysł, a nasze 
uprzemysłowienie będzie m iało 
mocną podstawę.

Jest rzeczą jasną, ie  bez po
mocy Związku Radzieckiego 
pierwszy pięcio letn i plan bu
downictwa ekonomicznego na
szego k ra ju  — podkreślił L I Fu- 
czun — nie mógłby być realizo
wany na taką skale 1 z taką 
szybkością, z Jaką wykonywany 
jest obecnie.

MOSKW A. Agencja TASS do
nosi z Teheranu:
. Dziennik ..Tehran e Mossa-
w ar“  w  numerze z 18 bm. pisał, 
że przedstawiciele japońscy, k tó
rzy przed dwoma tygodniam i 
przybyli do , Teheranu przepro
wadzili rokowania z m inistrem  
finansów i m in istrem  gospodarki 
narodowej Iranu oraz. z k ie row 
nikam i Irańskiego Narodowego 
Towarzystwa Naftowego.

Według oświadczenia jednej 
z dobrze poinform owanych osób 
— pisze dziennik — przedstaw i-: 
ciele japońscy zamierzają za
wrzeć z Iranem  układ w  spra
w ie zakupu na fty  irańskie j na 
sumę 50 m ilionów  dolarów rocz- i 
n;e.

..N iektórzy komentatorzy po
lityczn i tw ierdzą — k o n ty n u u je 1

[ dziennik — że Japończycy, k tó - 
[ rzy przybyli do Teheranu, re
prezentują koncerny amerykań- 

' skie“ .

© zjednoczona. O dopuszczenia państw neutralnych 
do Konferencji Politycznisei

popira pi ipo-fcje Oiin ŁulQ^|ch i Koreańskiej H pyiliki Liniowej

BERLIN. Jak donosi dziennik 
. National - Zeitung". w Berlinie 

cej sprawy na fty , tenże dżien- i odbyło się posiedzenie głównego
i kom ite tu Narodowo - deniokra- 
I tycznej P artii Niemiec.

W innej wiadomości dotyt

n ik  donosi, że w ub. tygodniu 
rząd irański postanowił zbadać 
problem na fty  w  celu „przygoto
wania gruntu dla kontaktu i ro 
kowań z przedstaw icielam i A n
g lii i Am eryki. U trzym uje się. 
że jeden z dyplom atów irańskich 
znajdujący się za granicą upo
ważniony został przez szacha do 
prowadzenia rokowań w  tej 
sprawie“ . Dziennik podkreśla, 
że nazwisko tego dyplom aty 
trzymane jest. w  tajem nicy oraz 
że w yn ik i rokowań w  sprawie 
na fty  będą ogłoszone dopiero po 
rozwiązaniu tego problemu.

08T wzywa do walki przeciwko układom 
wojennym z Bono i Paryża

PARYŻ. B iuro Konfederalne 
CGT ogłasza kom unikat, w któ
rym  omawia następstwa ostat
nich wyborów w  Niemczech za
chodnich.

W yn ik i tych wyborów  — 
stwierdza kom unikat — zapew
nią n iew ątp liw ie  Adenauerowi, 
przy wzmożonym poparciu ze 
strony rządu amerykańskiego, 
czołową rolę w  łonie „wspólno
ty  europejskie j“ . Błędem było
by przypuszczenie, jakoby v tzw. 
„europejska wspólnota obronna“ 
mogła zneutralizować agresyw
ność m ilita rys tów  niemieckich. 
Zrealizowanie te j wspólnoty 
może oddać ją  jedynie w  służ
bę koa lic ji germańsko-amery-

kańskiej, k tó re j cele są znane.
B iu ro  Konfederalne CGT raz 

jeszcze piętnuje po litykę prowa
dzoną w te j dziedzinie prz,ez 
rząd, a w  szczególności przez m i
nistra w o jny Plevena, po litykę 
godzącą w  interesy narodu i w  
niezawisłość Francji. Dając w y
raz, w o li francuskich ludzi pra
cy, B iuro Konfederalne CGT po
zdraw ia masy pracujące NRD i 
Niemiec zachodnich, walczące 
przeciwko rem ilita ryzacji.

Wzywa ono wszystkich ludzi 
pracy, by dołożyli wszelkich sta
rań dla un iem ożliw ienia realiza
c ji układów z Bonn i Paryża i 
dla położenia kresu przygotowa
niom do agresji.

! Referat o sytuacji politycznej 
[i zadaniach partii wygiosil prze
wodniczący parli: narodowo- 
|demokratycznej dr Lothar Boi/.. 
Mówca nakieśli? żądania, jakie 
stoją przed członkami partii 

[w  związku z przygotowaniami 
|do piątego zjazdu partyjnego i 
[ wezwał - ich do wzmożenia wy- 
j sitków dla zjednoczenia całego 
narodu niemieckiego w walce o 

| zwołanie konferencji pokojowej 
o zawarcie trak ta tu  pokojowego 
z Niemcami i przywrócenie jed
ności Niemiec na zasadach Po
kojowych i demokratycznych.

'śr
BER LIN . Jak podaje agencja 

ADN, 15 września odbyło się w 
B erlin ie  posiedzenie kom itetu 
politycznego centralnego zarzą
du L ibera lno - Demokratycznej 
P artii Niemiec (LDPD),. Referat 
zasadniczy o obecnej sytuacji 
politycznej wygłosił przewodni
czący pa rtii libera lno - demo
kratycznej, w iceprem ier NRD, 
Hans Loch.

Mówca podkreślił w  swym 
referacie, że propozycje rządu 
radzieckiego w  sprawie pokojo
wego rozw iązania kw estii nie
m ieckie j dopomagają wszystkim 
patriotom  niem ieckim  w Ich 
walce przeciwko elementom fa
szystowskim i m llltarystycznym  
w  Niemczech zachodnich, prze
ciwko upraw ianej przez reżim 
Adenauera polityce zbrojeń 1 
przygotowań do nowej wo jny.

NOWY JORK — W sobotę [ 
szef delegacji radzieckiej ! 
A. Wyszyński skierował do se- 

[ kretarza generalnego ONZ wnio- 
[ sek o ja k  najrychlejsze wziro- 
[ wienie debaty na Zgromadzeniu 
[ Ogólnym NZ nad sprawą skła- 
j du konferencji politycznej w 
sprawie Kore i w myśl zaleceń 

! przesianych sekretarzowi gene- j 
| ralnemu przez m in is tra  spraw I 
! zagranicznych Chińskiej Repu- I 
j b itk i Ludowej Czou Ert-laia i 
i w icem in istra spraw zagranicz- | 

nych Koreańskiej Republik i Lu- [ 
dpwo-Demokra tycznej L i Don 
Gena. Jak wiadomo, m in is ter j 
Czou En-la i i w icem in ister L i I

Don Gen poddali' krytyce rezo
lucje uchwalone w tej sprawie 
przez Zgromadzenie Ogólne, 
podkreślili, że konferencja po li
tyczna w  sprawie Korei pow in
na mieć charakter konferencji 
okrągłego stołu i zalecili zapro
szenie do udziału w  konferencji, 
prócz wszystkich kra jów , .które 
uczestniczyły w  działaniach w o-' 
jennych, również k ra jów  neu
tralnych,. a m ianowicie ZSRR. 
In d ii. Indonezji, Pakistanu i 
Eurm y,

We w torek zebrać się ma ko
misja ogólna Zgromadzenia, aby 
omówić wniosek szefa delega
cji radzieckiej.

Z Ł  S P O R IV
mtrr% mi* WMUCTWiiwff

Hadestk zwycięzcą VI etepu
(dokończenie ?,e str. 1)

Po s ta rc ie  do V I  eU.pu, k tó r y  na
stąp i i  w  P y rzyca ch  ko lo  Szczecina, 
K ró la k , D rą ż k o w s k i, K la b iń s k l i 
L is tk ie w ic z  p o d e jm u ją  n iespodz ie 
w an ie  uc ieczką, jednakże  po k r a k 
sie ja k a  m ia ła  m ie jsce  w  te j g ru 
p ie , na czo ło w ysun ę ła  sią liczn a  
staw ka  ko la rz y . W  g ru p ie  te j,  obok 
czo ło w ych  za w o d n ik ó w  w j^ścigu, 
zna leź li s ią m ło d z i ko la rze  ja k : 
P re czyń sk i (S pó jn ia ), P ija n o w s k i 
(W łó kn ia rz ) i  Z d u n e k  (Starli).

K la h iń s k i, Św ierszcz, K ró la k  i
D rą ż k o w s k i k o n ty n u u ją  a m b itn y
pościg, je d n a k  d w u k ro tn e  w y w ró 
cenie  się K ró la k a  l D raż ko wsiki ego 
o raz  p o n o w n y  d e fe k t ro w e ru  K r ó 
laka  o db ie ra  g ru p ie  szanse na 
do jśc ie  do c z o łó w k i, z k tó re j w  
m iędzyczas ie  o d p a d li: M a zu re k ,
K ró lik o w s k i i G ab rych .

Do Poznan ia  d o ta rła  13-osobo w  a 
g rup a  czo-iowa. Z n a jd u ją c y  sią w 
n ie j W ó jc ik , Hadas-ik, C hw iendacz 
i  U lik  z a p e w n ili sobie u trz y m a n i©  
do tychczasow ych  czo łow ych  m ie jsc  
w  k la s y f ik a c j i  o gó lne j.

Na VT e tap ie  w y c o fa li sią: Majo«* 
re k  i J a w o rs k i (obaj S p ó in la ). K o 
w a ls k i (C W K S ) i  O siak (S ta rt).

W y n ik i V I  e tapu:
1) H ad a s ik  (U n ia ) 5:18,15
2) W ilc z e w s k i (U n ia ) 5:38.15
3) W ię c k o w s k i (C W K S ) 5:33,1»
4) Lasak (G w a rd ia ) 5:;:9.15
5) W ó jc ik  (CW KS) 5:S9,15
6) W a lisze w sk i (C W K S ) 5:39,11
7) Chwiem dacz (G ó rn ik )  5:,‘itł,18
8) U l ik  (G w a rd ia ) 5:39,18
fl) P ija n o w s k i (W łó k n ia rz ) 5:33,20 

10) W o żn ia k  (G w a rd ia ) 5:30,22

'K la s y f ik a c ja  po V I  e tapach!
1) W ó jc ik  (C W K S ) 29:42,00
2) H ad a s ik  (U n ia ) 29:42,33
3) C hw iendacz (G ó rn ik ) 29:44,00
4) W ilc z e w s ld  (U n ia ) 2.9:43,£•♦
5) U lik  (G w ard ia )- 29:46.07.
6) W ię c k o w s k i (C W KS) 29:51,44
7) D rążko w & k i (CW KS) 29:53.42
8) W rze s ińsk i (K o le ją rz ) 29:53,50
9) W a l i  szew ski (C W K S ) 29'56.44 

10) K la b iń s k i (G w a rd ia ) 30:00,I>1
K ró la k  z a jm u je  U  m ie jsce .

Wielki sojusz przyjaźni Chin i ZSRR
Aripkuł imtępnp dziennika „Prawda“

MOSKW A. ..Prawd»“  * 18 bm, 
W »rlyku ie  wstępnym ?.atytuło- 
w »nyro „W ir lk i sojusz przyjaź
ni Chin i ZSRR“  pisze m. in.

Związek Radziecki, Chińska 
Republika Ludowa, kra je demo
krac ji ludowej tworzą potężny 
obóz dem okracji i socjalizmu, 
którego siły nieustannie rosną i 
krzepną. Jednym z decydujących 
czynników przewagi obozu so
d a  ustycznego oraz zasadniczą 
cecha odróżniającą go od obozu 
Imperialistycznego jest to, że nie 
rozdzierają go wewnętrzne 
sprzeczności i walka, że jest 
zjednoczony i zwarty. Jednym 
z niezwykle ważnych źródeł je
go siły jest wzajemna troska o 
interesy wszystkich kra jów  obo
zu demokratycznego 1 ścisła 
współpraca ekonomiczna.

Realizując konsekwentnie u- i 
kiad o przyjaźni, sojuszu i p o -! 
mocy wzajemnej podpisany w: 
lu tym  1950 roku, Związek Ra
dziecki i Chiny stworzyły sze
roki system wzajemnych stosun
ków ekonomicznych i k u ltu ra l-  
n.\ch. Korzystna dla obu stron: 
wymiana handlowa, pomoc na- 
ukowo-tecitniczna, współpraca i 
w  rozwoju gospodarki narado- j 
> 'd , nauki 1 ku ltu ry , współpra- )

I ca w  przygotowaniu kadr, udzie
lanie kredytów, wym iana do- 

| świadczeń produkcyjnych — oto 
j podstawowe lin ie  rosnących bra- 
j terskich stosunków między na- 
[ rodami Zw iązku Radzieckiego i 
Chińskiej Republiki Ludowej.

| Związek Radziecki udzieli)
I Chińskiej Republice Ludowej 
długoterminowego kredytu na 
warunkach ulgowych, bezpłat- 

[ nie przekazał rządowi Chińskie j 
Republiki swe uprawnienia z ty- 

I tu łu  wspólnej adm in istracji 
j chińskie j czańgczuńskiej kolei 
żelaznej z całym należącym do 

| te j kolei m ieniem. Owocnie pra
cują radziecko-chióskie miesza
ne towarzystwa akcyjne, które 
działają na podstawie ca łkow i
tej równości i wzajemnej korzy
ści. Masy pracujące Chin szero
ko stosują niezwykle bogate do
świadczenie zdobyte przez ludzi 
radzieckich w dziedzinie budow
nictwa państwowego, gospodar
czego i kulturalnego, stale o- 
trzym ują pomoc od specjalistów 
radzieckich, którzy udali się do 
Chin na prośbę Centralnego 
Rządu Ludowego. Naród chiński 
kierowany przez stawną Kom u
nistyczną Partię Chin osiągnął 
w ie lk ie  sukcesy w przeobraże
niu swej w ie lk ie j ojczyzny.

Chłopstwo chińskie w yzw oliło  
się na zawsze od wiekowego 
jarzm a obszarników, otrzym ało 
ziemię. Rewolucyjne przeobra
żenia rolne I likw idac ja  obszar- 
niczego władania ziemią zmie
n iły  oblicze wsi chińskie j. S two
rzono w arunki dla uprzemyslo- 
w ienia Chin. dla bujnego roz
woju sil wytwórczych tego w ie l- 

, K ie g o  kraju. W Chinach opano- 
1 wano już produkcję tak waż
nych wyrobów przemysłowych, 
dawniej przywożonych zza gra
nicy, jak szyny, urządzenia ko
palń, obrab iark i uniwersalne i j 
tokark i, generatory, transform a
tory.

W yprodukowano pierwsze pa- | 
rowozy krajowe, trak to ry , samo- i 
chody, motocykle.

Po omówieniu zadań plęciolet- ' 
niego planu ekonomicznego roz
woju C hińskie j Republik i Ludo
wej „P raw da“  pisze:

Swym i w spaniałym i sukcesa
m i w walce o nowe życie naród 
chiński .umacnia s iły  wielkiego 
obozu pokoju i dem okracji. Ten 
zwarty obóz stanowiący trzecik 
część całej ludzkości stanowi 
potężną niezwyciężoną silę w 
walce o utrzym anie 1 u trw a le
nie pokoju na całym świede.

Zespół polski jadący w Sześciodnlówca 
na Jawach 250 ccm nadal baz punktów karnych

G O T T W A LD O W O . 13 bm , ro ze- 
g rano  IV  e tep  M ię d zyn a ro d o w e j 
S zeA ciodn lów kl M o to c y k lo w e j w  
CSR. E tap  ten  p rz y n ió s ł n ie p o w o 
dzenia zespo łow i p o lsk ie m u  jadące - 

na CZ-150 ccm . w  k o n k u re n c ji
,.S re brn ą  Wazę“ . Na tra s ie  w yco  

fa li się J a n k o w s k i 1 B ru n . P ie rw szy  
ra ia ł w ypa d e k , n a to m ia s t B ru n  n ie  
m ó g ł upo rać  się z p ę k n ię ty m  ba
k ie m , a dalsza Jazda g ro z iła  zapa le
n iem  m o to ru . P odobny w yp a d e k  
mie? na ty m  e ta p ie  H o le n de r L an - 
d eve lt, k tó re m u  sp ło n ą ł m o to c j'k l 
z pow odu  tego aamego d e fe k tu .

T a k  w ię c  w  zespole p o ls k im  po
zosta ł Jedyn ie  K u p c z y k , k tó ry  o trz y -

m a ł na ty m  e tap ie  sa p k t. k a rn e  S 
p ow odu  d e fe k tu  In s ta la c ji e le k try c z 
ne j.

Bez p u n k tó w  k a rn y c h  Jodzie na
d a l d ru g i zespół p o ls k i w  k o n k u 
re n c ji  o ,,S rebrną  W azę“  (M a rk o w 
sk i, Z u ra w ie c k l, K w ia tk o w s k i — na 
Jaw ach 250 ccm .). O prócz  P o lsk i be* 
p u n k tó w  k a rn y c h  są nada l oba ze
sp o ły  CSR o raz : S zw ecja  B. A n g li*  
A . H o la n d ia  B , i  N ie m c y  zach.

W k o n k u re n c ji o N agrodę  M ię 
dzyna ro d ow ą  bez p u n k tó w  k a rn y c h  
jod z ie  w  da lszym  ciągu A n g lią . CSR 
m a 1 p u n k t k a m y . N ie m c y  zadfc, 
— 200, S zw ecja  — 315 i  W ę g ry  — 
832.

„Dynamo“ Moskwa
W  Z w ią z k u  R ad z ie ck im  b a w i od 

k i lk u  d n i re p re ze n ta c ja  p iłk a rs k a  
R u m u ń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j. W 
sk ła d  re p re z e n ta c ji R u m u n ii w eszli 
n a jle p s i p i łk a ^ e  tego k ra ju  z do 
sko n a łym  b ra m ka rze m  K . Tom a 
oraz n a p a s tn ik a m i I. P e tszow sk im  i  I. 
S uru  na czele. P iłk a rz e  R u m u n ii ro 
zegra ją  w  ZSRR k i lk a  to w a rz y s k ic h  
spo tkań  ?. c z o ło w y m i d ru ż y n a m i ra 
d z ie c k im i.

P ie rw sze  z n ic h  o d b y ło  się we 
c z w a rte k  17 bm . w  M oskw '© . P rze
c iw n ik ie m  R u m u n ii b y ła  d rużyn a  
m osk ie w sk ie g o  „D y n a m a “ . W zesz
ły m  ro k u  p iłk a rz e  „D y n a m a “  d w u 
k ro tn ie  s p o tk a li się z rep re ze n ta c ja  
R u m u n ii i  w ów czas d w u k ro tn ie

Rumunia 5:1 (2:1)
ob ie  d ru ż y n y  za d o w o lić  się musiały 
w y n ik ie m  re m iso w ym  1:1.

P onow ne sp o tka n i«  ty c h  d ru ż y n  
w y w o ła ło  w  M o skw ie  o lb rz y m ie  za
in te re so w an ie . T y m  razem  rozegra
ne zosta ło  ono w ie czo rem  p rz y  
ś w ie tle  e le k try c z n y m .

D y n a m o w cy , k tó ry m  n ieszczegól
n ie  w io d ło  się w  n ie d a w n o  za koń 
czonych  ro z g ry w k a c h  m is trz o w s k ic h , 
w  s p o tk a n iu  z R um u n ią  zadem on
s tro w a li g rę  na n & lw y ts z y m  pozio
m ie. O stateczn ie  R u m u n i zeszli z 
bo iska  pokonan i 3:1 (2:1). B ra m k i 
d la  „D y n a m a “  z d o b y li:  S a ln ik o w , 
B ieskow  i S zabrów . H o n o ro w y  
p u n k t d la  R u m u n ii z d o b y ł A . E n ie ,

<rz)

Walki na szachownicach w Zurichu 1 LenlngradzSo 
coraz bardziej zacięte

70 km. na południe od Budapesztu powstaje socjalistyczne miasto Stalinuaros i  w ie lk i  kom-
binat metalurgiczny im. Józefa Stalina.

Pudowa rozpoczęta w  1949 r. szybko postępuje naprzód. O ogromie budowy świadczy to,
źe ilość wykopanej ziemi wyniesie 5 mil ionów m szeńc.. Wkrótce kombinat rozpocznie pro
dukcję na w ielką skalę. Rozpoczęły j u t  pracę zakłady cegły ogniotrwałej,  budowa zaś w ie l
kiego pieca i  e lektrowni jest na ukończeniu. Jednocześnie postępuje naprzód budowa do
mów mieszkalnych , urządzeń socjalnych i  kulturalnych.

Na zdjęciu: praca przy budowie.

Z U R IC H . N *  m ię d z y n a ro d o w y m  
tu rn ie ju  szachow ym  w  Z u r ic h u  do
g ryw a n o  n iedokończone  p a r t ie  po
p rzed n ich  ru n d . N ie  w znaw ia  jac  
g ry  K o to w  (ZSRR) podda ł się 
R eshew ski‘em u (U S A ) 1 p oko n a ł 
G lig o r ic a  (Jugos ław ia ). R em isowo 
za k o ń c z y ły  się  p a r t ie : T a jin a n o w  
(ZSRR) — B o łe s ła w sk i (ZSRR). 
S m ys łow  (ZSRR) — B ro ns te in  
(ZSRR) i K e res  (ZSRR) — R eshow- 
sky. P e tro s ja n  (ZSRR) z d o b y ł dwa 
p u n k ty , w y g ry w a ją c  z Euve (H o
lan d ia ) 1 Ś ta h lbe rg ie m  (Szw ecja) 
N a jd o rf (A rg e n ty n a ) p oko n a ł S ta h ł- 
oerga. P a rtie  H e lle r  (ZSRR) — G li-

g o ric  i K o to w  — B ro n s te in  z& koń*
c z y ły  się rem isow o.

W d n iu  18 bm . b y ł»  p rze rw «  sr 
ro z g ry w k a c h . 19 • bm . odbędzie  się 
12 ru n d a  tu rn ie ju .

’Ar
M O S K W A . O sta tn ia  14 rund» , od 

byw a ją ceg o  sie w  L e n in g ra d z ie  tu r 
n ie ju  szachowego o m is trz o s tw o  
św ia ta  k o b ie t m ię d zy  sza ch is tka m i 
ra d z ie c k im i R udenko 1 B y k o w ą  n ie  
w y ło n iła  ,leszcze m is trz y n i. P a r tia  
została odłożona w  ró w n e j p o z y c ji.

S tan tu rn ie ju :  7:6 d la  B y k o w e j, 
k tó re j w y s ta rc z y  w y n ik  re m is o w y  
do zdobyc ia  m is trzo s tw a .

Zgromadzenie Ogólne NZ 
zatwierdziło porządek obrad VIII sesji

fiO W Y  JORK. Jak już donosiliś 
m y; w dniu 17 września rozpo
częła się w Zgromadzeniu Naro
dów Zjednoczonych dyskusja 
ogólna. Na posiedzeniu przedpo
łudniowym przemawia! sekre
tarz stanu USA Dulles. Na po
południowym posiedzeniu Zgro
madzenie zatw ierdziło zalecenia 
Kom isji Ogólnej w sprawie po
rządku dziennego i przvdzialu 
poszczególnych pu nk tów ' kom i
sjom Zgromadzenia.

Delegaci Związku Radzieckie
go. Polski i U kra ińskie j SRR za
protestowali przeciwko umiesz
czeniu na porz.adku dziennym 
punktów 70 i 72 dotyczących 
pro jektu rew iz ji K arty  Naro-

M im °  t0 I Potencji ONZ. S tw ie rdz ił on, że 
0g61ne 51 K>'osa- repatriacja ze Zw iązku Radzlec- 

PnkL-= l cnvko (ZSRR. i kiego wszystkich jeńców nle-
ska 'S R R : f cnhof owa,cja' Ukraiń- n.iecklch, japońskich 1 Innych

Z myślą o człowieku

ska SRR i Białoruska SRR) po
stanowiło umieścić ten punkt 
na porządku obrad. Delegat 
Indu wstrzym ał się od głosu.

. ako ostatni om awiany był 
punkt 71 dotyczący prowokacyj
nego wniosku austra lijskiego w 
sprawie niemieckich 1 japoń
skich jeńców wojennych znaj
dujących się jeszcze rzekomo w 
Związku Radzieckim 
k re ^ n * “ * Z « ™  J- M alik  M -  
io7 l i '  *?' 7* odnl* * artykułem  
107 K arty  NZ, sprawa jeńców 
w o jennych „ le  należy do kotn-

zostala już dawno zakończona. 
Delegata ZSKR poparli delega
ci Czechosłowacji 1 B ia łorus
k ie j SRR.

Mechaniczną większością gło
sów również ten punkt zosta! 
umieszczony na porządku V I I I  
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ.

Następnie Zgromadzenie za
tw ie rdz iło  bez dyskusji zalece
nia K om is ji Ogólnej w  sprawie 
podziału poszczególnych punk
tów porządku dziennego między 
komisje.

DAKTYLE 
I .,NIEPODLEGŁOŚĆ"

Prostokątna paczuszka, 
owinięta w  celofan. Po 
środku, na czerwonym po- 
ń1 — zło ty koń, obok — 
dwie złote palmy, ni te j  — 
napis: „A rab ian Sleed. Sto- 
ned Dates". A rabski Ru
mak. Prasowane daktyle. 
Na odwrocie natomiast in 
ny napis; „ Produkt iracki 
starannie wybrany  i  pako
wany pod nadzorem b ry ty j 
skim".

Niby drobiazg, mała pa
czuszka prasowanych dak
ty l i ,  a jakaż wymowa! M i e 
szkańcy Iraku nawet dak
tyle pakować musza pod. 
kontro lą brytyjską!

Hak

PftOOUC? Of 
CAKIFULLY SSIECTID 
ANO PACKED UNDER 
DRiTlSK SUPERVISE

W Y D A W C A : Zarzuci G tów ny 
Z w ią z k u  M łodzieży P olskie).

BEDAGU.JK: K o m ite t. N ak ład  
RS w  „P ra s a “ .

ADRES R E D A K C JI, 
wa, A l. 1 A rm ii  wp u

T E L E F O N Y : C en tr.: s-SS-71,
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Red nocna: C en tr. DSP S-Jj-oi 
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A D M IN IS T R A C J A : W arsza
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S K Ł A D  1 D R U K : Z a k l. O rą f. 
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Waraza-

T fy REN(,; nM k R A T A  1 KOt-PO R -
J, A 5 ; PPK, •.Ru c h '\  O ddzia ł w  W arszaw ie. S rebrna  12.

W A R U N K I P R E N U M E R A TY !
Z a m ów ien ia  i  w p ła ty  na p re 
num era tę  p rz y jm u ją  w szyst.
K. e urzędy pocztowe oraz li
stonosze w term inie do dnia 
10-go każdego miesiąca po 
przedzającego okres zamawla-

,D„re? u m era tj'. _  cena mieś 
— 2.50 zł, k w a rt. -  7.50 z ł, pói.'

-  15,00 zł. rocznie  -  
36.00 zł. Z a m ów ien ia  zb io row e 
? *  Pr,er*- k ła d o w e  p rz y jm u 
ją  m ie jscow e p la có w k i 
„B U C H ". PPK

«-B-19960

! RRZ£W ’O n N IC Z Ą C A  S D F K  EUGE- 
C O TTO N  o p u b lik o w a ła  apel, 

t ld .w T 131 j ’,T7'?"'va do rozszerzenia 
, d z !a łnń!« ce lem  p rze 

ksz ta łcen ia  D e k la ra c ji P ra w  K o b ie t 
w J ? ° i '5zną b roń  w  Ich  w alce. D la  

yin° Wa,n la  l ych  m i ł k ó w  na św iec le , S D F K  rozpoczyna 
k o b ie t ka m F8n lę  w  o b ro n ie  p raw

R ó o i P ? ’! ’ !  , C H ,I,S K 1  „Z E N Z I-  
,  sk ład a jąc  ho łd  p am ięc i .Mi

k o ła ja  K o p e rn ik a  pisze m . In .; He- 
1 o re n try c z n a  te o ria  K o p e rn ik a  z ilu -  
s tro  ra la  po raz p ie rw szy  w  sposób 
n au k o w y  budow ę W szechśw iata. Z a 
począ tkow a ła  ona re w o lu c ję  w a- 
s tro n o m u , o tw o rz y ła  now a erę w 

w y z w o liła  m yś l lud zką  z
c-;j?.n> v średniowiecza. 
k T n u ’l 7 - ? ’'y.A N y  L A B O U R Z Y -
wTal e S K I D O V G ŁA S  JA Y  przem a- n -a ją c  w  parla m e nc ie  a ng ie lsk im  
s k m y k o w a ł p o lity k ę  zagran iczną 
rtwe ^ nsI1l  na D a le k im  W scho- 
“ '« u  O św iadczy ł on m . In . te 
„b łę d n a  d y p lo m a c ja  D u lle s a " g ro - 
2,1 ze rw an iem  k o n fe re n c ji p o lit.v rz - 
ne w  sp raw ie  K o re i. Jay  stw -ier- 
o n z  h , '(a rbd  an«ie ls k l p ragn ie , aby 
k w ^ t i y i L f0 ™ '?  d la  u reg u low a n ia
S r S L  » W 1* 8 nie P raokszta ł- 

L  k lu b  - a n ty k o m u n is ty c z n y . 
k lń .H  ' a" K' e l3kl uważa, że rząd pe-
d«S! C V i? 1,wy  . r7 e c ly w is ;y m  rza - cem  C hin , p o w in ie n  ju ż  obecnC  
być  cz łonk iem  O N Z. ecme

,A Ił> i D O N O SI, te  w
B onn  p ow sta ły  tzw . „k o m ite ty  ła - 
- Ik '“ - k tó re  będą m la 'ły  p ‘^ o  za
rządź,ć zw o ln ie n ie  każdego zb rod-
u k a ia łv Ws.>n h<!,i0' z Zar? iic<żer;ta te ukaza ły  się bezpośrednio n0 w y 
borach do B undestagu. y
A F R Y K I T PO i  w o o  K I  °  W OLNOŚĆ A r  R Y K I PÓ ŁN O C NE J“  w  K - , „ .
Ogłosił odezwę, w  k tó re l p r o w u l l
stanowczo p rzec iw ko  b m ta ln y m  re 
p res jom  stosow anym  przez 
r! a l is tó w  tra n  c is  k i rh  mp.--
tko łc i T un isu . p w e c tw  lu d -

Każdemu, k to  zaznajom ił się 
z ostatnią uchwalą Plenum Ko
m itetu Centralnego Kom uni
stycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego z dnia 7 września w 
sprawie środków zmierzających 
do dalszego rozwoju ro ln ic tw a 
w ZSRR, temu siłą rzeczy mu
sia ł się narzucić obraz o lbrzy
m ie j potęgi gospodarczej Związ
ku Radzieckiego. Potęgi zarów
no przemysłowej ja k  i rolniczej.

Lata powojenne Są nieprzer
wanym pasmem sukcesów go
spodarczych Z w. Radzieckiego 
na drodze budownictwa ustroju 
komunistycznego. S tały wzrost 
wydajności pracy, wzrost zarob
ków oraz k ilkakro tne  obniżki 
cen, znacznie podwyższyły po
ziom życia ludzi radzieckich. To
warzyszący temu stały wzrost 
produkcji towarów powszechne
go użytku spraw ił, że człowiek 
pracy w Związku Radzieckim 
może zaopatrzyć się obficie w  
potrzebne mu artyku ły .

Jednakże ternu wzrostowi za
robków, a zatem — wzrostowi 
potrzeb, w  niedostatecznym je 
szcze stopniu odpowiada wzrost 
produkcji n iektórych dziedzin 
ro ln ictwa. Zainteresowania ku
pujących, wraz ze wzrostem za
robków, przesuwają się od Chle
ba coraz bardziej w  kie runku 
mięsa, nabiału i innych wysoko- 
w -rtościow ych a rtyku łów  spo
żywczych. Partia i rząd radziec
k i podjęły specjalną uchwałę, 
k tóre j realizacja zapewni ob fi
tość również i tych produktów. 
Będzie to w ie lk i skok w  k ie run
ku dalszego zwiększenia dobro
bytu ludzi pracy.

P rzy jrzy jm y się w ie lk im  za
daniom postawionym przez par
tię komunistyczną 1 rząd ra
dziecki przed ratoictwem , zada
niom, które mają być wykona
ne w bardzo k ró tk im  czasie 
2 3 !at. Tak np. pogłowie by-

,w  kołchozach rejonów pod
m iejskich ma wzrosnąć w ciągu 
tego okresu czasu o 60 proc., w 
pozostałych rejonach o 50 pro
cent. Należy przy tym  uwz.ględ- 
nić, że w tym  samvm okresie 
konsumeja mięsa będzie nadal 
rosła.

Dla um ożliw ienia wzrostu po
głowia bydła — podobnie ja k  i

wzrostu pogłowia owiec, kóz, 
trzody chlewnej, drobiu, rów 
nież przewidzianego w  uchwale, 
konieczne jest zwiększenie bazy 
paszowej.

Przed radzieckim  przemysłem 
staje olbrzym ie zadanie dostar
czenia w  najkrótszym  czasie 
dalszych setek tysięcy i m ilio 
nów najróżniejszych, najnowo
cześniejszych maszyn rolniczych 
i traktorów '. Maszyny te i tra k 
tory potrzebne są dla dalszego 
zmechanizowania prac rolnych. 
Wystarczy parę cyfr, które 
zobrazują o lbrzym i postęp, ja k i 
dokona się na wsi radzieckiej 
w  ciągu zaledwie paru la t: np. 
koszenie siana, zgrabianie 1 ko
pienie siana zostanie w  roku 
1955 zmechanizowane w  80 pro
centach. W celu dalszej mecha
nizacji ro ln ictwa, przemysł do
starczyć ma olbrzym ich ilości 
takich maszyn, ja k  kosiarki, 
zgarniacze, kom bajny do zbio
rów  1 silosowania, ekskawatory, 
koparki do rowów/, maszyny do 
drenowania kreciego, frezark i 
torfowe, poidła automatyczne, 
dźw igi elektryczne itp.

Uchwała staw ia dalej przed 
ro ln ictw em  zadanie znacznego 
zwiększenia produkcji ziemnia
ków i jarzyn. W tym  celu na 
jak  najszerszą skalę zastosowa
ne będą najnowsze osiągnięcia 
przodującej agrotechniki, jak 
np. system kwadratowo-gniaz- 
dowego sadzenia ziemniaków, 
czy technik i — a więc maszyny 
do sadzenia ziemniaków, maszy
ny do sadzenia rozsad jarzyn w 
kwadrat, ogławiacze do bura
ków  itp.

Podobne zadania pa rtia  ko
munistyczna postawiła przed in 
nym i dziedzinami produkcji ro l
nej — produkcją zbóż, roślin 
technicznych i oleistych, I tu ta j 
znów na pomoc ro ln ic tw u  przy
chodzi przemysł, zaopatrując je 
w setki tysięcy nowych maszyn, 
przychodzą na pomoc naukow
cy i inżynierow ie, przed którym i 
stanęło zadanie opracowania i 
wyprodukowania nowych i je
szcze wydajniejszych maszyn.

Pomoc przemysłu dla ro ln i
ctwa jest już  olbrzym ia, a w  
związku z uchwałą KC KPZR

jeszcze bardziej wzrośnie. Ra
dzieckie fabryk i trak to ró w  do
starczą wsi w ciągu 3 la t 730 tys. 
traktorów . Gdybyśmy tę o lbrzy
mią ilość trak to rów  ustaw ili je
den za drugim , otrzym alibyśm y 
długi rząd tych maszyn, ciągną
cy się od M oskwy do Karagan- 
dy. Spójrzcie na mapę, a prze
konacie się jaka to olbrzym ia 
odległość.

Uchwała przew iduje tak  o l
brzym i wzrost ilości inspektów 
i cieplarń, że przemysł radziec
k i będzie musiał w ciągu 2—3 
la t dostarczyć wsi ty le  szkła 
okiennego, ile  wystarczyłoby 
dla pokrycia szklanym  dachem 
41 tysięcy hektarów!

Przemysł dostarczy wsi o l
brzym iej ilości maszynj nawo

zów sztucznych, cegieł, cemen
tu, szkła itp, Wzamian za to 
przemysł otrzym a znacznie 
zwiększone dostawy bawełny, 
kauczuku z kok-sagizu, olejów, 
skór, wełny itp. Zwiększy się 
wym iana między miastem a 
wsiy, zwiększy się jeszcze bar
dziej produkcja przemysłowa 
i rolna.

Za tym  o lbrzym im  planem 
k ry je  się w ie lka  myśl przewod
nia: troska o człowieka, troska 
o ja k  najpełniejsze zaspokojenie 
ciągłe rosnących potrzeb ludzi 
pracy. Wykonanie wspaniałych 
zadań, postawionych przed wsią 
radziecką przez partię, przyczy
ni się do jeszcze większego 
wzrostu dobrobytu wszystkich 
ludzi w  Związku Radzieckimi

Najlepsza gwarancja
Po wyborach w Niemczech 

zachodnich Aćłenauer stara się 
jeszcze bardziej umocnić swoją 
Pozycję. W tym  celu zaostrza 
swoją dotychczasową politykę, 
za“ *w no na odc,nku wewnętrz
nym, ja k  1 zagranicznym. W 
dziedzinie wewnętrznej, odrzu
cając cienką zasłonę pseudo- 
socjalnych haseł, którym i szer
mował w  czasie kam panii 
przedwyborczej, kanclerz boński 
przeszedł do ofensywy. Jest 
ona prowadzona w  dwóch kie
runkach: wzmocnienia w ie lk ich 
monopoli zbrojeniowych i pod
porządkowania klasy robotni
czej interesom tych monopoli.

W w yw iadzie udzielonym 
przed k ilk u  dn iam i b ry ty j
skiemu dziennikow i „D a ily  
M a il“ , Ader.auer zapowiedział 
wprowadzenie w życie „śm ia łe
go planu“ modernizacji przemy
słu zachodnio-memieckiego i je
go rozbudowy, po zrealizowaniu 
którego przemysł T rizon ii sta
nie się „najnowocześniejszym 
przemysłem Europy Zachod
n ie j“ . Oczywiście plan ten doty
czy przede wszystkim  przemy
słu zbrojeniowego, a jego rozbu
dowa ma się odbyć głównie 
dzięki kap ita łow i am erykań
skiemu, który w ten spnsób bar
dziej jeszęze podporządkuje so
bie gospodarkę Niemiec zachod
nich,

Jednocześnie Adenauer na
tychm iast po wyborach rozpo
czął w ie lką  nagonkę, skierowa
ną przeciw zachodnio-niemiec- 
k im  związkom zawodowym. 
Adenauer grozi związkom za
wodowy.n, że jeśli rue podpo
rządkują się jego żądaniom, to 
spowoduje rozbicie tych związ
ków  przez wystąpienie z nich 
grup bezpośrednio związanych 
z jego partią, tzn. r. CDU.

Na arenie międzynarodowej 
Adenauer — wysuwany przez 
im peria listów  amerykańskich na 
pierwszy plan w  przygotowa
niach do nowej w o jny — czyni 
gorączkowe przygotowania do 
rem ilita ryzac ji na pełną parę, 
do utworzenia silnej, agresyw
nej a rm ii zachodnio-niemieckiej. 
Sprawa ta łączy się ściśle z je
go ostatn im i wystąpieniam i w 
sprawie po iityk i zagranicznej. 
Nie ogranicza się on ty lk o  do 
pogróżek w rodzaju zapowie
dzi „wyzw olenia“  NRD przy 
użyciu siły, czy majaczeń o 
przekształceniu te ry to riów  pol
skich w „niem iecko-polskie kon- 
dorninium “  na wzór h itle ro w 
skie j „generalnej gubernii". 
C-rozi on nawet swym  zachod
nio-europejskim „sprzym ierzeń
com“ , będąc pewny am erykań
skiego poparcia. I tak niedawno 
w rozmowie z wysokim  kom i
sarzem Francji -w Niemczech, 
Poncefem, zagroził „n ieprzy

jem nym i konsekwencjam i“  rzą
dowi francuskiemu, jeśli ten nie 
„postara się“  o ra ty fikow an ie  
przez, parlament osławionego 
trak ta tu  o „a rm ii europejskie j" 
w ciągu najbliższych trzech 
miesięcy..,

Jednakże nie wszystko idzie 
tak gładko, Jakby tego pragnął 
Adenauer. W odpowiedzi na 
podjętą przez, niego nagonkę 
przeciw związkom zawodowym, 
zachednio-niemiecka klasa ro 
botnicza zacieśnia swą jedność, 
Związek zawodowy metalowców 
ogłosił niedawno rezolucję, w  
które j podkreśla, że w yn ik  w y
borów wskazuje, łż walka sta
nie się jeszcze trudnie jsza i * 
tego względu utrzym anie jed
ności zw iązkowej jest rzeczą 
bezwzględnie konieczną...

Jeśli chodzi o żądania Ade
nauera w sprawie „a rm ii euro
pe jsk ie j“ , to  bynajm nie j nie 
wyw ołu ją one entuzjazmu wśród 
jego zachodnich sąsiadów. Fran
cuska opinia publiczna praw ie 
jednogłośni!? uznaje, że zwycię
stwo wyborcze Adenauera 
zwiększa groźbę zawisłą nad 
Francją. Francja zdaje sobie 
sprawę, że w „a rm ii europej
sk ie j“  pierwsze skrzypce gra ły
by Niemcy zachodnie, jako na j
bliższe sercu im peria listów  USA, 
a Francji pozostałaby jedynie 
rola... posłusznego piechura, 
skazanego na to, aby ginął... za 
w ie lką Rzeszę.

Jednakże rachuby Adenauera 
obliczone na to, że uda mu się 
pójść dalej śladami H itle ra  ska
zane są na fiasko.

Jak przed paru dniam i na 
wiecu w B erlin ie  oświadczył 
prem ier G rotewohl „w  Niem
czech zachodnich nie powtórzy 
się już rok 1933. albowiem 
istnieje dziś Niemiecka Repu
blika Demokratyczna, która jest 
ośrodkiem wszystkich, świado
mych odpowiedzialności narodo
wych sit niemieckich i ostoją 
wra lk i o nowe, demokratyczne, 
m iłujące pokój i niezależne 
Niemcy. Rok 1933 nie powtórzy 
się w Niemczech, ponieważ nie 
są one osamotmone; po ich stro
nic znajdują się potężni i w ie l
cy przyjaciele 1 sąsiedzi".

B. R.



Otwieramy sprawę absolwentów 2-letnich szkół zawodowych
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Powinni prasować 
w swoim zawodzie

— Rzecz w  tym, koledzy
Wołów, woj. wrocławskie, 

Dyrekcja szkoły zapewniała

chłopak, nie słuchając dalej.
_____| — Poczeka.}. Towarzysze ra 

ja wcale nie chcę być zbroja - |  twoją  spraw?. A jeśli rze-
rzem. Po pierwsze — nie mam | wiście popełniono omyłka i I t r-ymamu  
ochoty, po drugie — mam już  | ,C!̂ ’ an  ̂ jednego tokarza nie i „ 7

‘ da się zatrudnić t 0 bracie- Pol-  J  , ,
*ka jest dn ia  to plac budów , ! U , ^ ? l ląsklego
tanryk, ośrodków  maszyno- 

i j mych.
spojrzał na nas z wyzwaniem. e^ e9 w  Nowej Hucie, j anrzehn^
Po czym usiadł i mnąc ,,-wysłu- ~  uparcie chłopak. — t rar i i i 4m.,vri«o‘< j __ r i Pnrłnha m i e*** . j — i cuc i l iśm y cenny czety, bo ?no~

gliśmy już pracować i spłacać

nas, że po ukończeniu nauki o-
skierowanie do pra- j aość. Istn ie je jakaś przyczyna.

r ? T ’ p£ r z* b*  wcUł* "o^Tch i **wód tokarza t VCryć  Me zbro-
1 to kw a lifikow anych kadr. I jarstwa.

Pomiędzy Ustami R ych lew -I Trzeba przede 
sklego, Laziaka, Żyły, a rzeczy- przejrzeć

wszystkim
, . . . . .  .... . 1 ewentualnie sko-

! . «  J* kR< «Preecr.-! rygować piany szkolenia I pla-

swój zawód. Jestem tokarzem.j 
i... tokarzem, zostanę, ¿aby tam j 
n ie wiem co...!

Chłopaczek zaperzył się

■ I cy w  Zjednoczeniu Energetyce 
nym okręgu dolnośląskiego we 
Wrocławiu. M ie liśm y rozpocząć 
pracę w swoim zawodzie 1 sierp
nia. Nie mogliśmy się jednak  

na to skierowanie  i

. , . , , . , ny zatrudnienia miodveh rre-
jakaś „ściana" dzieląca tych . m leślników. które
chłopców od ich stanowisk ro- j — zaw ierają błędy 
boczych. I tę „ściankę“  należy 1 -  ■ •
natychmiast usunąć,

j 8k widać

żoną“  czapkę studencką n a jw v - p °doba m i się, bo odpowiedział- I 
- - ‘ na robota.raźn ie j oczekiwał Odpowiedzi 

potw ierdzającej jego wywody.
Towarzysze z zarządu zakładó- . ę ~ —  - ......................
wego Kom binatu Nowa Huta 1 Slaska nie ma odpowiedzialnej
m ilcze li uśmiechając się.

— No więc... — powiedział I 
chłopak chmurniejąc.

— No więc... O co ci w łaści- I 
trte  chodzi, kolego. Kto> ci n ie j 
pozwala być tokarzem. Tokarz, 
zwłaszcza dobry tokarz jest bar
dzo w Polsce potrzebny...

— Ja też tak myślałem, ale 
okazuje, się, że nie. Dla toka
rza nie ma pracy, powiadają. To 

ja jestem niepotrzebny?—pytam. 
Jako tokarz nie, ale nic się nie 
m artw  — potrzeba nam zbroja
rzy !—I  przydzie li l i mnie do pra 
cy jako pomocnika zbrojarskie- 
go. Już trzy tygodnie pracuję,

~  Myślisz, że toka r t  z R z e - l ^ f J  d łua °te*V¿*ie. która  lo - ; 
rawskiego czy tokarz z Dolnego] V n® na*Zą nauk* ‘

rwiedzialnei I . 7  Początkiem sierpnia usybra

Problemu tego nie wolno roz
ważać ty lk o  od jednej strony, od 
strony absolwentów. Sprawa 1 
szybkiego zapewnieni» właści
wej pracy absolwentom leży w 
interesie Rychlewskich i w inte 

najprostsze ' resie naszego ludowego pań- 
■ stwa. Może właśnie wczoraj ja - i 

We wszystkich listach do re- ' kiś warsztat czy fabryka X nie

Po nitce do kłębka,.
Przeprowadźmy

rozumowanie.

Uśmy sie grupowo do Wrocła- ^«kc ji pisanych przez absoiwen-1 wykonała pianu. ponieważ ma 
— Noo tak. macie rnc ‘ę. Ty l-  u:ia do Zjednoczenia, ale tam ,I‘IW dw uletn ich szkół zawodo- 1 73 mało kw a lifikow anych s ił i

ko, ie  Nowa Hu‘ a specjalnie nam Powiedziano, że procy nie w’ych powtarza się ta sama, a 1 n:o może się doczekać na czeka-
mnie pociąga. Rozumiecie t n ‘ dostaniemy, bo byliśmy ty lko  w'ięc typowa sprawa: j  jących z kolei na pracę Rych-
rhyba. Zresztą jeśli trzeba, po- ¡ v: r ezerww", a szkoła nie zawór- — -Skierujcie na? do pracy w iewskich, tych samych — którzy I
-zedłbym i do... P ip d ó w k i  A le ' odpowiedniej umowy ze Zjed- • naszym zawodzie. I... szkoła obie- j piszą do nas, że... pragną w re - '
czy znajdę tam pracę?

Podeszliśmy do mapy, k tóra 
w isiała na ścianie. Spojrzeliśmy 
na mapę, spojrzeliśmy na sie
bie i uśmiechnęliśmy się poro
zumiewawczo.

W  oczach chłopca p o ja w iły  się 
złotawe błyski. Wsadził ręce do 
kieszeni i z żartob liw ą pewno
ścią siebie stw ierdził:

...Wprawdzie nasz k ra j nie ta
cie. sensu w  tym nie widzę. Bo! ^  wielk i ,  ale dla nas w y  star
po co właściwie chodziłem dwa 
lata. do szkoły zawodowej i  u- 
cżyłem się tokarstwa?

Czemu towarzysze z Nowej 
Huty  przyjechali  do naszej szko
ły  w Bia łymstoku i podpisal i ze 
mną umowę?

O, macie ją tutaj.
■■■Przyjmujemy absolwenta ja 

ko tokarza grupy U-gie j.
A teraz pracy nie ma... dla 

tokarza. Więc ja nie mam żad
nej gwarancji-, że ja k  się w y u 
czę na zbrojarza lo akurat  bę
dzie potrzeba zbrojarzy a nie | 
nn. dekarzy. Głupio jakoś w ie 
dzę chować na pryw atny  uży
tek. Prawda?

Na pewno prawda. Czarna 
tarcza telefonu obraca się. K i l 
ka rozroów telefonicznych i 
wszystko jest „jasne“ . Zaangażo
wano chłopca jako tokarza — to 
prawda, ale to było, powiedz
my, miesiąc temu. Dziś już  No
wa Huta ma tokarzy w  bród. Za 
to zbrojarzy potrzeba.

czy.
— Dla was tokarzy?...

noczeniem 
Więc teraz my, absolwenci ze]

cala nam pracę tu I tu, ale tam ' szcie po okresie dw ule tn ie j bez-i
nas już nie potrzebują.

szkoły w Ścinawie, mieszkający 1 , W ‘[ " ik5 r: te?° jasno- *e Rych- 
w rozmaitych n - i- i. i 1 wwskt, Żyła i inn i absolwencini rozmaitych, stronach Polski, j T 
me totemy, co robić i zwracamy ' Kaii 
się do Redakcji z prośbą o po
moc w  skierowaniu nas do pra 
cy w  naszym, zawodzie..."

...Nie w iem y w  te j ch w ili nic 
bliższego o tym , ja k i to chłopak 
jest ten Henryk Rychlewski t 
ile wiedzy fachowej wyniósł ze 
swojej szkoły w  Ścinawie, ale 
żądanie jego jest na pewno slu-

Ee, nie. Dla nas tokarzy,\*zne-  domaga się przecież pra- 
stwarzy, odlewników, elektry  .......... .. ~  1 ‘cjr w  swoim zawodzie.

Czy ty lko  on jeden? Nie! 
Tego rodzaju „k łopo ty  absol- 

wenckie“ są chyba dość pow
szechne skoro skarżą się na nie 
„kubek w kubek“ tak samo ab
solwenci rozmaitych szkół zawo
dowych z rozmaitych stron k ra 
ju . Anatol Żyta z Rzeszowskiego 
— ślusarz, L u dw ik  Laziak — 
odlew nik ze szkoły zawodowej 
w Gorlicach, Kow alsk i K azi
m ierz z woj. łódzkiego i inni.

Z adresów zwrotnych na licz
nych listach do redakcji, napisa-

«*« s ? k f s ? , s r Lls : 'w*n‘

kóiv i tysięcy innych.
Nasz p rzyjacie l tokarz został 

tokarzem i to podobno nawet w 
Nowej Hucie. Na tym  skończy- 
ły^się jego „absolwenckie k łopo
ty ", zaczęły się na pewno inne, 
ale to już  jest. sprawa druga i 
nie będziemy dziś o n ie j mó
wić. W rócim y do „absolwenckich 
k łopo tów “ 1 do mapy Polski.

D rop  Redakcjo, pomći ml 
znaleźć pracą...

pracy ty tko  w  jednym 
wskazanym przez szkolę m ie j
scu i tam je j akurat nie zna
leźli.

Czy znaczy to, że Rychlewski 
niepotrzebnie uczył się zawodu 
elektryka, a Łaziak zawodu od
lewnika, że e lektryków  i od
lewników  w Polsce w  ogóle nie 
potrzeba?

Oczywiście nie!
Rychlewski i jego koledzy czę

ste po prostu nie wiedzą, gdzie 
ich praca jest akurat potrzeb
na. I ta nieświadomość wyrosła 
pomiędzy n im i a czekającymi 
na nich fabrykam i, kopalniam i, 
czy ośrodkami maszynowymi w 
postaci ściany, którą chcą prze
skoczyć z pomocą redakcji.

Trzeba chłopcom zarzucić
„w ygodnictw o“  i brak energ ii.: , -----  — ,
Istn ie ją  przecież urzędy z a tru d -! P*™82®350 *e zmian
nienia. które u ła tw ia ją  spotka- kof ‘ :ec Pra,cy- Spiesząc do do-

płatnej nauki — uczyć się nadal ! 
przy warsztacie pracy i poma-1 
ga.iąc w wykonywaniu planów i 
spłacać swój dług wobec o j- i
czyzny.

W sprawie te j mają najw ięcej :
do powiedzenia: Centra lny U- 
rząd Szkolenia Zawodowego, re- | 
sorty poszczególnych m in i
sterstw i PKPG. Do nich więc 
przeadresowujemy lis ty , nade
słane na nasze ręce przez chłop
ców, którzy chcą pracować w 
zawodzie, jakiego się nauczyli.

EW

Jedną s przodujących ekip Okręgowego Zarządu K in
w  Warszawie jest ZMP-owska ekipa kina ruchomego n r  7
— Edwarda Błaszczaka.

W ciągu 24 dni roboczych miesiąca, dają on i przeciętnie
40 seansów we wsiach woj. warszawskiego.

Członek ekipy, Józej Rogalski (na zdjęciu), rozkleja we 
wsi Kostkowo w pow.. Przasnysz, afisze zapoiviadające f i lm  
„Żołn ierz zwycięstwa",

W  KO M B IN A CIE  IM -A Ą J d O iA ry iY i

G ity  u m i i k m h
W południe zahuczała syrena

lis t Henryka Rychiewskiego ze 
wsi A leksandria pow. Poznań.

„...Zwracam się do Ciebie, 
Droga Redakcjo, żebyś mi 
przyszła z pomocą w moich 
trudnościach, n a jakie napoty
kam chcąc pracować. V/ roku  
bieżącym ukończyłem naukę w

ia zawód i którzy chcą praco- 
wać w  tym. zawodzie — zaryso
wuje się kon tu r jak ie jś  w ykrzy
w ionej, n ieprawdziwej mapy na
szego kra ju . Zadaje je j kłam 
każdy km kwadr, naszej ziemi, 
gdzie buduje się, produkuje lub 
sieje; gdzie, w iem y przecież na

nie ludzi określonego zawodu z 
[ wo lnym i I czekającymi na nich 
stanowiskami roboczymi.

Trzeba zarzucić k ie row n i
ctwom szkół zawodowych w  Ści
nawie czy Gorlicach, że nie do
p ilnow a ły podpisania umowy 
pomiędzy ich wychowankam i a 
zakładami pracy.

mow. m łodzi robotnicy kombi 
natu włókienniczego )m. M arce
lego N ow otk i w  P io trkow ie  roz
m aw iają z ożywieniem o tym, 
dokąd dzis ia j w yb iorą  się po 
pracy. Jest sobota — dzień w 
k tó rym  organizacja zetempow- 
ska urządza w iele ciekawych 
imprez.

O meczu nie zapom nij! —
Trzeba również skrytykować przypomina koledze W łodzim ie

się -żętoo życia świetlicowego, 
rozszerzają w p ływ  organizacji 
zeiempowskiej na całą młodzież.

Coraz więcej m łodych robot
n ików  zetempowcćw i ńiezorga-

do

towarzyszy z Nowej Huty, k tó
rzy m łodemu tokarzowi z B ia 
łegostoku każą „rzucić w  kąt.“

Pt

W Zarządzie Zakłado-
wym ZMP B ie lsk ith  Za- 

y  kładów Remontowo - Mon- 
I tatowych dwóch młodych  
( ludzi pochylonych nad ma- 
i tcrla lami X I I  Plenum ZG  
, ZM P piln ie czyta...

Pukanie do drzw i prze
rywa lekturę. Do pokoju  
wchodzi młody robotnik, 
zetenipowiec, od dłuższego 
czasu stały gość Zarządu 
Zakładowego.

A  — kolega Solarz! — 
przewodniczący wstaje od 
stołu. A wy co? Znowu w  
sprawie zorganizowania te
go zebrania? Bed.re kole
go, będzie. Nie dziś, to j u 
tro, nie ju tro , to za t y 
dzień. Zrobi się referacik, 
taki pod Plenum, dyskusję 
i będzie zebranko na sto 
dwa.

— Ale mówil iście to sa
mo tydzień temu — Solarz 
nic ustępów.ał — i  powie
dzieliście, że...

— No, to co? Powiedzia
łem. I  dziś też mówię, że 
za tydzień kolego Solarz, 
za tydzień...

— Za tydzień — Solarz 
przewracał szybko ka r tk i  
w notesie. — Za tydzień, to 
będzie w poniedziałek — 
a więc do przyszłego po
niedziałku, ale to już tak 
iió mur, kolego przewodni
czący?

— Na mur, nie na mur.
— A  cóż, czy my murarze? 
Aktyw iśc i jesteśmy, kolego 
Solarz, mówię,  że będzie 
zebranie to znaczy, ie  bę-

dzie i cześć. Zrozumcie 
przecież — jestem tak za- 
ję ly , jestem w tak im  m ły n 
ku, że nie daję rady. Po 
prostu nie mam czasu...

M iną ł tydzień. Zebranie 
jednak ani w  ten ani w na
stępny poniedziałek nie od
było się.

I  znów Solarz odwiedził 
lokal Zarządu.

— O, Solarz, a w y  co? 
Pewnie z n o w u -w  sprawie 
tego zebrania? Będzie, ko
lego. będzie...

Przewodniczący przerwał 
nagle. W pokoju było  pu
sto. Solarz nie słuchał -jut 
zapeumień, wyszedł. Był  
już daleko, gdy dogonił go 
glos przewodniczącego.

— Do poniedziałku, kole
go Solarz! W przyszły po
niedziałek będzie na pew
no zebranie, będzie...

— Oto ja k  utyglądają 
młodzieżowi biurokraci —  
pomyślał Solarz.

Na podstawie lis tu  
K. Solarza
opr. X. Gruszczyńska

Jak ła tw o domyśleć się 
w  przyszły poniedziałek 
tebranie nie odbyło się. A 
młodzież czeka. Może więc 
„ak tyw is to m “ ZM P z B ie l
skich Zakładów  Remonto
wo - Montażowych pomogą 
znaleźć drogę do młodzieży 
i  rea lizac ji uchwał X I I  
Plenum ZG ZMP, tow a
rzysze z Zarządu M iejskiego 
ZM P w B ie lsku -B ia łe j.

W różnych oddziałach hu ty  „F lo r ian "  przechodzi przeszko
lenie około 70 robotników, którzy  po praktyce  i  złożeniu 
egzaminów obejmą pracę w  Nowej Hucie.

Nożycowy Jan Mielczarek (na -zdjęciu), praem/ndk huty  
„F lor ian",  ochotniczo zgłosił chęć przeniesienia się do Nowej 
Huty. Obecnie przechodzi on w  swoim macierzystym zakła

dzie przeszkolenie celem podwyższenia kuraUfikacfł przed 
objęciem stanowiska w  Kombinacie.

Toto CAF
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Do poŁ lom ych  rzędów  podane j f l -  
ąrury na m ie jsce  lic z b  w p isać  na
zw iska  w y b itn y c h  p isa rzy  w g  obok 
podanych  o k reś le ń . N astępn ie  na 
m ie jsce  lic z b  z n a jd u ją c y c h  się u 
do łu  ry s u n k u  pod s taw ić  o d p o w ia 
dające im  l i t e r y  i  odczy tać  p y ta - 
n ‘e. na k tó re  na leży  dać odpo- 
w iedż. P am ię tać  p rz y  ty m  na leży , 
te je d n a k o w y m  liczb o m  o dp o w ia 
dają  je d n a ko w e  l ite ry .

1) A u to r  p o w ie id  „M ło d a  G w a r
d ia “ . 2) A u to r  s z tu k i „P u łk o w n ik  
F oste r p rz y z n a je  się do w in y “ , i)  
A u to r  p ow ieśc i „P a m ią tk a  z Ce
lu lo z y “ , 4) A u to r  „O p o w ie ś c i o 
p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u “ , 5) A u to r 
ka pow ie śc i „S ió d m y  k rz y ż “ , 6) 
A u to r  pow ieśc i „P o w ró t" , ' 7) P o
s tę p o w y poeta tu re c k i, 8) W y b itn y  
p isarz c h il i js k i ,  9) A u to r  pow ieści 
„D ro g i g ło d u “ . 10) A u to r  pow ieści 
„A m e ry k a n in “ .

R Siknlnych Kolach Frrrjttciół ZSRR

rzow i Gwardyszowl, e lek tryk  
Leonard Niedzielski.

Od dłuższego czasu w ie lu  m ło
dych robotn ików  kom binatu u- 
częszczało wspólni« na tren in 
gi s ia tków ki, przygotowując kię 
do spotkania z drużyną straży 
przemysłowej.

Dziewczęta rozm awiają o pró- 
: b ’.e zespołu świetlicowego M lo- 
: d.v to jeszcze zespół — powstał 
z in ic ja ty w y  organizacji zeiem- 
pow sk irj przed k ilk u  tygodnia
mi. Jego członkowie dokładoią 
starań, by zespół w  ja k  n a jk ró t
szym czasie móg! wystąp ić na 
scenie.

— A  po próbie w ieczorek ta 
neczny.

— Żeby ty lk o  „dopisa li“  chłop 
ry  z Zakładów Przemysłu 
Drzewnego — niepokoi się Ze
nona Rakowska.

Od dłuższego czasu wśród 
m łodych robotn ików  kom binatu 
wzmaga się tętno żyda  ś w ie tli
cowego. Rada św ietlicowa z po
mocą ZM P organizuje izw. 
„cz w a rtk i“ . — Na program  tych 
czwartkowych wieczornic skła
dają się aktua lne pogadanki o 
sytuacji m iędzynarodowej, po
gadanką na tem at osiągnięć przo 
downików* pracy. Na w ieczorn i
cach młodzież dysku tu je  także 
nad film a m i i  książkami.

Ostatnio Zarząd Zakładowy 
ZM P przeprowadził dyskusję na 
tem at f ilm u  pt. „Ż o łn ie rz  zw y
cięstwa". Omawiano również 
dw ie książki „P am iątka * Celu- 
lozy" Igora Newerlego o ra z ,J a k  
hartow ała się s ta l" — M iko ła ja  
Ostrowskiego. Wprowadzono bar 
dzo ciekawą form ę popularyza
c ji dobrej książki. K ie row n ik  
św ie tlicy  czyta np. jak iś  fra g 
ment z ks iążki i pyta zebranych, 
k to  jest je j autorem. Najczęściej 
bywa tak, że k to  nie czytał tej 
książki — zaraz wypożycza ją 
w  bibliotece. Wieczornice czw^art

kowe kończą się tańcem. Zarząd 
Zakładowy ZM P troszczy się o 
to. by zapoznawać m łodych robot 
n ików  z p ięknym i tańcami lu 
dowym i oko licy j innych d z ie l- , .......... ,
n ic k ra ju . W  soboty często orga- j nizowanych — przychodzi
mzowane są specjalne w ieczór- 1...........
k i taneczne. •

Zarząd Zakładowy ZM P w 
kombinacie również popiera roz
w ój k u ltu ry  fizycznej — 
sport upraw ia coraz więcej m ło
dych robotnic i  robotn ików . M ło 
dzież chętnie walczy 0 zd o b i
cie odznak sportowych. I  tak 
np. w  sportowym  czynie festi
w a low ym  młodzież kom binatu 
zdobyła 134 odznaki SPO I 40 
BSPO.

Dobrze przygotowany wypo- 
czynek po pracy, wzmagające

Ochrze pracuje OZB
w Mcwej Hucie

Budowniczowie Kom binatu 
; Nowa Huta z uznaniem mówią o 
pracy swego Oddziału Zaopa-

! trzenia Robotniczego.
Jest on na jw iększy w  całym  

województw ie krakow skim . Pro- 
wadzi 7 stołówek, 26 w ie lobran
żowych sklepów, 2 stałe i 6 lo t
nych barów mlecznych oraz 
w iele ruchom ych punktów  
sprzedaży dań porcjowych i  na
pojów. Przez same ty lk o  skle
py przew ija  się codziennie około 
a tys. kupujących.

Sklepy te prowadzą ta k i*  
sprzedaż ra ta lną  kon fekc ji, ro 
werów, radioaparatów, adapte
rów  i patefonów.

Zapleczem placówek now ohu- 
tn ickiegoO ZR  są 4 gospodarstwa 
rolno-warzywnicze. Obok w a
rzyw. k tórych produkcja całko
w icie zaspokaja już  potrzeby 

w  gospodarstwach 
] tych hoduje się także około 660 
tuczników , drób, byd ło i  prowa
dzi się hodowlę ryh.

Przedmiotem słusznych skarg

św ietlicy, trenuje na boiskach, 
wspólnie .wyjeżdża na w y
cieczki. bierze udzia ł w pracy 
ekip łączności miasta ze wsią.
Ostatnio 45 wyróżnia jących się lvlwc 
robotnic zgłosiło się do Zarządu I -to łówek 
Zakładowego ZM P z prośbą o " 
przyjęcie w  szeregi organizacji.
Dobrze zorganizowany wypoczy
nek po pracy wpływa w  pow>aż-
nym stopniu na zmniejszenie się, __________  ..._
pijaństwa WTŚród młodzieży, na ! budowniczych Nowej 'f iu ty  jest 
wzmocnienie odpowiedzialności 1 nie zawsze ie tz rre
za w ykonyw aną pracę.

M. Ż Y C IŃ S K I

Sé! potessowe* niszczy sśę.„

SPĆiBZ ’ SAMGF» CH&
DZIAW8ZVN

me zawsze jeszcze zadowalająca 
praca stołówek. Obiady nie za
wsze są smaczne, w  pomieszcze
niach n iektórych stołówek panu
je n iekiedy nieporządek. U - 
sprawnien ie pracy stołówek jest 
obecnie przedmiotem szczególnej 
uwagi k ie row n ic tw a  O ZR-u w  
Kombinacie.

¡0

Aktpui społeczny 
Starego Miasta

w trosce
wychowanie młodzieży

Młodzież pogłębia wiedzę o życiu ludzi radzieckich
Uczniowie i uczennice szkół 

podstawowych, ogólnokształcą
cych i zawodowych, zorganizo
wani w  ok. 25 tysiącach Szkol
nych K ó ł Przyjaciół ZSRR już 
od pierwszych dn i rozpoczęcia 
nowego roku nauki przygotowu
ją się do wyboru nowych zarzą
dów kół.

Aby w ybory nowych zarzą
dów  ̂ sta ły się równocześnie 
przeglądem dotychczasowego do
robku działalności TPP-R w 
szkolnictw ie, młodzież oraz na
uczyciele — opiekunowie kół, 
pracują obecnie nad przygoto
waniem wystaw, które zobrazu
ją osiągnięcia kó l oraz w kład 
młodzieży w dzieło dalszego za
cieśniania w ięzów przy jaźn i mię 
dzy narodem polskim  a naroda
mi Związku Radzieckiego.

B lisko 2 m iliony  młodzieży 
zorganizowanej w Szkolnych 
Kolach P rzyjació ł ZSRR rozpo
czyna swą pracę, tak jak  ) w la-

PROGRAM  R A D IO W Y
n *  (tdeć 81 września 1955 r. 

(poniedziałek)
Program I  — na fali Użt m.

P ro g ra m  dn ia  0.05, 15.55, W ia 
dom ości 5.05, S.IW, ł.M , T.55, 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A.ud. d la  \vs(, 5.20 „S w o j
sk ie  m e lo d ie “ , 6.10 L e h a i : w ią 
zanka  z óp t. „K ra in a  u śm ie 
c h u "  w  w y k . o rk ie s try ,  6.20 
W iadom ośc i soortow e . 6.50 
G im n a s tyka , 7.20 M u z y k a  po
ra n n a , 7.60 K a le n d a rz  R ad io 
w y , 0.00 K o n c e r t p o ra n n y , o.00 
A u d . d la  k l ,  V , 0.20 M cza ika  
m uzyczna , 9.50 P rze rw a . 10.55 
A u d . d la  k l, I  — I I ,  11.15 M u 
zyka  1 a k tu a ln o śc i, n.45 „G lo s  
m a ja  k o b ie ty " ,  13.15 „N a  s w o j

ska n u tę "  — gra  Zespól I n 
s tru m e n ta ln y  A . D an iszew sk ie 
go, 13.45 A u d . d la  w s i, 13.00 
M u zyka  ope row a. 13.40 U tw o 
ry  fo rte p ia n o w e  M ik o ła ja  M ed- 
tn e ra  w  w y k . ko m po zy to ra , 
13.55 P rze rw a , 15.30 A u d . d la  
dz iec i. 10.10 Sarasate: M e lod ie  
cygańsk ie  — w y k . R. P ic k e rt 
— sk rzyp ce  z tow . ork. Rózg}. , 
L ip s k ie j p. d. R. K le ln e r ta , 
10.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a  w  
w y k . Zespo łu  In s tr . .1. W asla- 
ka. 16.45 „G lo s  m a ją  k o b ie ty " ,  
17.00 „P o z n a j p ię kn o  Języka 
ro sy jsk ie g o , 17.20 K o n c e r t r o z - ' 
r y w k o w y  w  w y k . O rk . Rózgi. 
S zczec ińsk ie j PR p. d. W ła d y 
sław a G órzyńsk iego , 13.oo „N a  
sze rok im  ś w ię c ie " , 18.15 P o
p o łu d n io w y  k o n c e r t — popu
la rn y , 16.43 I  aud. z c y k lu : 
„P o z n a je m y  fo rm y  m u zyczn e "

w opr. H. Swolkienia, 19,15
,.Na m łod z ieżo w e j a n te n ie ", 
19.43 A u d . d la  w si, 30.28 W ia 
dom ości sp ortow e , 20.38 S pra 
w ozdan ie  d źw ię k o w e . x za
w odów  a tle ty c z n y c h  » u - 
dzta iem  F in ó w , 20.45 „ B a j
k i  n a ro d ó w  ra d z ie c k ie j p ó ł
nocy“ , 21.05 M u z y k a  tanecz
na  — gra O rk  PR  p.d. .1. C a j- 
m e ra , 21.so K o n c e r t k u  czci 
K a ro la  S zym anow sk iego , 22.00 
Z  c y k lu :  „M u z y k a  Po lsk iego  
O d ro d zen ia " — aud. s ł.-m uz. 
w' o p ra co w an iu  W ilk o w s k ie j,

P o lsk ie  R ad io  zastrzega so
b ie  m o ż liw ość z m ia n y  p ro g ra 
m u.

tach ubiegłych, pod husłem dal
szego i jeszcze bardziej wszech
stronnego stosowania doświad
czeń uczniów radzieckich w 
walce o podniesienie w yn ików  
nauki, oraz dalszego pogłębiania 
swej wiedzy o życiu, walce i 
osiągnięciach ludzi radzieckich.

Koła P rzyjació ł ZSRR zorga
nizowane we wszystkich niemal 
szkołach całego kra ju , mogą się 
wykazać w  swej dotychczaso
wej, k ilku le tn ie j działalności 
bardzo poważnymi osiągnięcia
mi. W ynikiem  je j jest stały 
wzrost zainteresowania się mło
dzieży nauką radziecką, osiąg
nięciam i pokojowej po lityk i 
K ra ju  Rad, życiem ku ltu ra lnym  
ludzi radzieckich.

W iele kół, ja k  np. koło przy 
Liceum Ziem i K u jaw sk ie j we 
W łocławku czy Szkole Ogólno
kształcącej im . Bolesława P ru
sa w  Kielcach, zorganizowało 
w ub. roku szkolnym  cykl 
otwartych pogadanek i  dyskusji 
o budownictw ie kom unizmu w 
Związku Radzieckim, szeroki 
pozaszkolny kolportaż radziec
kich książek 1 czasopism oraz 
szereg wystaw, które wzbudzi
ły  duże zainteresowanie tak 
młodzieży ja k  I mieszkańców 
tych miast. Podobne metody 
pracy postanów;ła młodzież sto
sować i w  bież. roku szkolnym.

Poważną rolę w  pracy kół 
odegrały organizowane przez nie 
grupy młodych m tczurinow- 
ców, Np, grupa taka utwo

rzona przy Szkole Podsta
wow ej w  Plaskach, pow. O- 
słrołęka, prowadzi w  swym
ogródku m iczurinowskim  próby 
hodow li ziemniaka ozimego. Z 
doświadczeniami swej pracy 
młodzież zapoznała okolicznych 
ro ln ików .

Uczniowie zorganizowani w  
Kołach P rzyjació ł ZSRR przy
kładają w ie lką  wagę do zagad
nień upowszechniania, tak 
wśród kolegów szkolnych, jak 
i wśród mieszkańców osiedli czy 
miast, k u ltu ry  narodów K ra ju  
Rad. W iele kó ł u tw orzyło  w ła 
sne zespoły artystyczne, które 
występują z bogatym progra
mem deklam acji i  pieśni w  ję
zyku rosyjskim . N iektóre zespo
ły, ja k  np, zespół Szkoły TPD 
n r 1 w Krakow ie, należą do na j
lepszych zespołów’ szkolnych w 
swoim okręgu.

W ynik] swej pracy, Szkolne 
Koła Przyjaciół ZSRR zawdzię
czają zarówno świadomej po
stawne samej młodzieży, jak 
i o fia rne j pracy nauczycieli 
- -  opiekunów’ kół, W ielu spo
śród nich, jak  n.p. Bronisław 
W rona — nauczyciel Technikum 
w  Stalowej W oli, bierze czyn
ny udział w’e wszystkich

Na stac ji towarowej w  Działoszynie od dnia 27 sierpnia 
leży k i lka  ton soli potasowej przywiezionej na zamóuńentę 
Gminnej Spółdzielni Związku Samopomocy Chłopskiej w  
Działoszynie.

Od dnia przybycia transportu n ik t  się n im  nie zajął Pa
dają deszcze, pękają worki,  sól się topi...

Tak potrzebna dla gospodarzy sól potasowa niszczy się za
miast użyźniać ziemię, by dawała większe plony *
Svó E w  kie^ IJemy d0 Powiatowego Zarządu Gminnych  
Spółdzielni Samopomoc Chłopska w Wieluniu z prośba 
o ukaranie w innych tego marnotrawstwa. 5

Na podstawie korespond. 
Mateja Józefa z Sadowca 

T. G.

W  związku z rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego W ydzia ł 
O św iaty Dzie ln icowej Rady Na
rodowej Warszawa -  Stare M ia 
sto zorganizował szereg narad z 
przedstaw icie lam i kom ite tów  
rodzicie lskich . poszczególnwch 
szkół, ak tyw is tam i ZM P i Zw iąż 
ków  Zawodowych dla skoordy
nowania pracy nad wychowa
niem młodzieży w  godzinach 
pozalekcyjnych. W w yn iku  
narad postanowiono zacieś
n i  współpracę kom itetu ro 
dzicielskiego i  ZM P z na
uczycielstwem oraz Ligą Ko
biet i kom ite tam i błokouwm i, 
wzmóc troskę o przestrzeganie 
przez młodzież szkolną dyscyp li
ny nauki i  roztoczyć większą 
opiekę nad uczniam i w  godzi
nach pozalekcyjnych.

Zarząd Poiriatoiuy ZMP u j  Kartuzach
„ujyjaśnił“,

ale... modelarnia nadal nieczynna

akcjach społecznych organizo
wanych przez TPP-R. Opieku
nowie kó ł pomagają młodzieży 
w  nauc. języka rosyjskiego, w 
organ izow aniu. zespołów' a rty 
stycznych 1 w  innych pracach.

W Kartuzach Istn ie je mode
la rn ia  lotnicza LPŻ. Zajm uje 
nawet specjalny loka! przy u l i
cy Jeziornej. A le modelarnia ta 
nie wzbudza jednak wśród m ło
dzieży K artuz zam iłowania do 
modelarstwa lotniczego. A jeżeli 
nawet w Kartuzach znajdują 
się m iłośnicy modelarstwa, to 
nie rozwnjają oni na pewno 
swoich zainteresowań w tej 
modelarni.

Bo oto, ja k  pisał nasz kore
spondent Brunon Dombke — 
modelarnia najczęściej jest za
m knięta, okna zalepione są sta
rym i w yb lak łym i afiszami, we
wnątrz bałagan. Korespondent 
słusznie się domagał, żeby mo
delarnią tą zainteresował się 
Zarząd W ojewódzki LPŻ w 
Gdańsku 1 Zarząd Powiatowy 
ZM P w Kartuzach.

Na Interwencję redakcji, w 
te j sprawie, Zarząd Wojewódz
ki LPŻ od lipca br. do tej po
ry  jeszcze nie odpowiedział. Za
rząd Pow iatowy również przez 
długi czas nie odpowiadał, aż 
wreszcie, po ponagleniu redak
c ji, zdobył się na niewiele mó
wiące „w yjaśnien ie". W „w y ja 
śnieniu" tym  ZP stwuerdza co 
prawda, że okno wystawowe 
modelarni zostało udekorowane 
nowymi afiszami, ale modelar
nia pozostaje w dalszym ciągu 
nieczynna, a to z powodu poby
tu kierow nika na kursie. W 
końcu „w y jaśn ien ia " Zarząd Po
w ia tow y zapewnia, że po po-

Nawa farma 
sprzedaży m ebli

W ojewódzkie ekspozytury 
L a n tra li Handlowej Przem yski 
Drzewnego w prow adziły  od 
pewnego czasu nową form ę za
opatrywania ludności wsi i  
m niejszych m iast — obwoźna 
w ystaw y m ebli połączone za 
sprzedażą rata lną i  gotówkową. 
Samochody z meblami, docierają 
do miejscowości oddalonych od 
w ie lk ich  ośrodków handlowych. 
Ta form a sprzedaży cieszy się 
w ie lk im  powodzeniem wśród

wrocie kie row nika, m odelarnia lu d n o id -
będzie czynna trzy razy w tygo
dniu.

Wydaje się, że nie od rzeczy
będzie przypomnieć Zarządowi 
Powiatowemu w Kartuzach, że 
obowiązkiem instancji zetem- 
powskiej jest troszczyć się o to. 
czy miejsce, w  którym  młodzież 
spędza w o lny czas, w  k tórym  
rozw ija  swoje zainteresowania i 
wychowuje się, a więc świetlica, 
boisko sportowe lub modelarnia, 
jest czynne i w  Jakim znajduje 
się stanie.

Dlatego też uważamy, że Za
rząd Pow iatowy ZM P nie może 
dopuścić do tego, aby modelar
nia pozostała nadal w zaniedba
nym stanie, nieczynna nawet 
podczas nieobecności je j k ie row 
nika. Tym  bardziej, że chodzi tu 
o modelarnię lotniczą, którą ZP 
powinien szczególnie się in tere
sować z rac ji szefostwa ZMP 
nad wojskam i lotn iczym i.
. Dlatego też „w yjaśn ien ie“ 
Zarządu Powiatowego w K a rtu 
zach uważamy za niewystarcza
jące i spodziewamy się, że towa
rzysze z ZP jak  najprędzej po
starają się o otwarcie 1 uporząd
kowanie modelarni.

Spodziewamy się również, że 
Zarząd G łów ny LPŻ zaintere
suje się bliżej pracą Zarządu 
Wojewódzkiego LPŻ w Gdań
sku oraz pouczy towarzyszy z 
Z\Y o obowiązku odpowiadania 
na in terwencję redakcji.

RED.

W  woj. łódzkim  sprzedaż ob
woźną prowadzi 11 sklepów 
CHPD. Samochody z m eblam i 
wysyłane przez te sklepy do ta rły  
jpż  do dziesiątków miasteczek, 
osad fabrycznych, gromad w ie j-  

i skich, spółdzielni produkcyj
nych j PGR-ów. Znaczne obroty 
przyn iosły m. in . w yjazdy do 
B ia łe j Rawskiej, Ozorkowa i 
innych. Asortym ent wysyłanych 
w  teren m ebli jest odpowiednio 
dobrany i dostosowany do ży
czeń klientów .

Samochody. CHPD w  Bytom iu, 
zaopatrzone w  różnego rodzaju 
meble, wyjeżdżają w  dn i w y
p ła t do poszczególnych zakła
dów pracy i  urządzają tara po
kazy połączone ze sprzedażą ra
ta lną i  gotówkową. In ic ja tyw a  
ta spotkała się z w ie lk im  uzna
niem wśród zaióg robotniczych 
Siąska, które masowo zaopatru
ją  się w wygodne i  estetyczne 
urządzenia mieszkań. I  tak np. 
w  czasie pobytu saęiochodów 
CHPD w  hucie „B ob rek“  ty lk o  
w  jednym  dn iu  sprzedano za 
gotówkę i  na ra ty  ponad 50 
kom pletów kuchennych, syp ia l- 
nianych oraz pojedynczych sztuk 
m e b li



Zeznania śiniadkóin
eh wrogów ciw narodowi, przed

m piąfym dniu rozprainy sądoujej przeciiuko antppaństinoiremu i antyludoinemu ośrodkoini dywersyjnemu
Poises

» ła tw U n U l Świadek M arian R yn* w y j* -  I Zaopatrzenie szwankowało, pa- 
praeclwke M łonkm n antypań-1 spraw dla bukune Kaczmarka. I in ia  o lm lir,«n in i w  jak ich  zo-1 nowała tam nędza, i głód. £ i -stwowego i  antyludoweeo ośrotiul w  n « » « w u Y ^ i“ a" l -VBan'  i fPraw  dla biskupa Kaczmarka, i śnią okoliczności, 

cijum łka przesłuchiwał w dalszym i świadek podaje, że w leci» 1949 sta ł dokonany przez kurie  kieciągu świadków,

to ^ W n ? ;fp i '  ro^ a w y  p ro ku ra -łse k  o powołanie w  charakterze! 
l i i  aWmaif * ,  °  i świadka prałata katedralnego - ;
f  áaUzych am ad-¡ k u r ii b iskupiej we W rocławiu, i
KO.S, a m ianowicie Stam irow-1 ks. K otu lę

1 Goląbek Emi’  I Sąd- dopuszczając oba zgłrszo- | 
żon »co ‘ k « ™ 1'  obronca ostear- ¡ nę wnioski, przystąp ił do prze- i 

nego Kaczmarka złozył wnio- słuchiwania dalszych św iadków !

Współpraca z NSZ i WIN
Pierwszy, . , , składa zeznania | Na temat tej broni świadek

śm aoek ks. Sobalkowski, b. I rozm awiał z ks. W idłakiem  z 
w ^ K i pIr a ^ h ’p llra duchownego k?. Danilewiczem i- lrn v m l.  Na 

' - P°^z^ tIf0Wą. częsc I t,?renie sem inarium ukryte było 
swych zeznan swiadeK poświęca j tez 'złoto i w a luty 
osobie 1 działalności biskupa I j ak  wyni!
Kaczm arka, mówiąc m. in. o li-1 ten 
stach pasterskich wydawanych I dusz 
przez oskarżonego Kaczmarka

iKa .ze slow świadka 
zapas złota stanow ił fun- 

zapasowy sem inarium  i
• , . -  „ -------  w ! -składał się rn in 7 ok 1 °no Hd. i

okresie okupacje „W  listach tych ; larów. S W ru b li w zlocie! pewnej !

roku przekazała ks. Kaczm arko- lacką zakup kolon ii ro 
w i lu t  od S~udy‘ego przyw iezio- I N iewachlewie. Przy te j ti
ny przez urzędniczkę am erykan- '

| sklei p lacówki dyplom atycznej 
i — Zofię Brey 7. F rank fu rtu  n.
I Menem Świadek kontaktowała 
: również osk. Kaczmarka 7. se
kretarzem W ar Relief Service 
— Stem!erem oraz konsulem a- 
m erykańskim  Simonsem.

Kończąc zeznanie świadek Go
łąbkowa stwierdza, że z amba
sady USA otrzym ywała również 
1’sty dla ks. kardynała Sapiehy i 
dla k ra jow e j cen tra li -Caribe.su.

Następny świadek ks. Mieczy
sław’ Połóska zeznaje, .że w  paź
dziern iku 1945 roku wyjecha ł 
do Stanów Zjednoczonych w  po
rozum ieniu z osk. Kaczmarkiem.
„Jeździłem — zeznaje świadek

czuwało się duży brak leków, 
zej w I następował rozkład moralny. 

¡ - unsak- ( Świ adek zeznaje dalej, te  cięż
ej) świadek poznał osk. W idłaka, kg sytuację cyw ilnych uchodź- 
k tó ry  pertraktow a ł w  im ien iu jeów m ia ły poprawić dary. Cat- 
ku rii. jho lic Relief fo r Poland.

Świadek podaje, te  usta lono; ..Catholic Relief for Poland — 
cenę na 4 m ilion y  złotych w wa
lucie polskiej. Po up ływ ie prze
szło 6 tygodni 'świadek otrzym ał i wami kościoła i pracowało w 
zawiadomienie od ks. W idłaka, I mej w ie lu duchownych“ . O rgani- 
by staw ił się dla podpisania ak-jzac ja  ta nie przysłała jednak

armia wioska w  sile a dyw iz ji 
i niemieckie oddziały A frica  
Corps“ . Pewnego dnia — zezna
je  świadek — z enuncjacji pra
sowych i oświadczenia b iu le ty
nu katolickiego brygady dow ie
dzieliśmy się, że papież przy ją ł 

. j grupę Wysokich oficerów wło- 
zeznaje świadek — była orga-1 skieb i niemieckich z A frica  
nizacja, pozostającą pod w pły- I Corps, udających się na teren

w a lk i w A fryce z naszą armią, 
k tóra w  niedziele przy mszy

Strzelców Karpackich wałczyła | g lii. gdzie .tow-arzyęzył ks. b isku
powi, Radoriśkientu ’ .- jako, jego 
kapelan. W czasie pobytu •• w 
Londynie: ks. Radoński był 
Członkiem Rady Narodowej, p rz j1' 
rządzie londyńskim .

— zeznaje świadek _  ks buskim i T “ ' ”  \ uu"  £Iocle- PewnfM i T  aby Po d i^  spadek po moim 
zalecał parafianom podporząd- ! l-08?* lnn,Vcb zl? tych m onct- 7l°"  i dla . przeprowadzenia
kowanie się rozporządzeniom 1 ,  « tahkach  oraz b iżu terii | ^  Pieniężnej oraz dla usu-
w ladz ad in iiiis tracv invch  i •-o ; i w  fc rm ie  zegarków, bransoletek. I Pełnienia mych stud iów  dusz- 
ekowych oku p a n ii. ~ N a s tę p n i b-’erseionków Pr. wydaniu usta- i Pasterskich“ , 
przestrzegał przed nieobliczalna I ' v,v- Ł°  obow i^zl{u odsprzedaży! Św iadek-wyjaśnia skąd [ ja k ie  
akc ją  konspiracyjną oraz zache- ’ bar>“ -vvu złota i obcych w a lu t \ sumy -w dolarach otrzym ał w 
ca ł do pracy“ . | fundusz zapasowy został w ła- celu przyw iezienia ich do Polski.

Jak w yn ika z zeznań świadka, i snie na ,eren'e sem inarium  u - 1 ■■Pięćdziesiąt k ilka  tysięcy do
żę -wskazania biskupa K aczm ar-! k lT ty ' w  pomieszczeniach semi- ¡«rów otrzymałem od ks. bis- 
fca realizował i  on również na I nariuTn przechowywano również | k u P«' .Stefana Woźnickiego, su- 
•wym- odcinku. " | wydawnictwa antykom un istycz-1 *ra®ana arch id iecezji w Detro it,

„K iedy w  listopadzie 1939 ro . i ne i antyradzieckie, które u k ry -1 l5!'az blisko 8 tysięcy na in  tan
ku  miałem wygłosić szereg nauk i te rosia ły wspólnie przez śwuad-1 mszalne. Razem — mówi 
do młodzieży — zeznaje świa-  ̂ ka ‘ ks. Wróbla. ” ‘ (św iadek — przyw iozłem  ponad
dek — wówczas ks. biskup za- i Jak zeznaje świadek w i 80 ły s in y  dolarów. 25 do 25 tys.

tu notarialnego. Wówczas to ks. 
W idłak zaznaczył, że transakcja 
ta może się odbyć, ale na innych 
warunkach, a m ianowicie za
proponował wypłacenie 2 m ilio 
nów 300 tys. z ł - w ' walucie pol
skie j, a reszty w  dolarach.

darów do obozów, w których 
sytuacja była trudna, gdyż — 
jak stwierdza świadek — na 
mocy porozumienia między ks. 
biskupem G aw liną a biskupem 
Kaczmarkiem, wszystkie trans
porty kierowane były na oś

Oświadczył on, że transakcja i Regensburg — Pilzno, gdzie sta- 
dblarowa nie jest transakcją i la brygada świętokrzyska, 
niedozwoloną. A k t no taria lny I Odpowiadając na pytania pro-, 
m ia ł opiewać nie na sumę 4 mi-, j kuratora świadek Stam irowski 
lionów, złotych lecz na sumę j przedstawia Sadowi ciężkie wa-

związ-
n i slega ! nym orzech owy wa-iecał mi. abjm i zachęcał młodzież k 

ci o pracy“ .
Jak w yn ika  z dalszych zeznań

świadka Sobalkowskiego w tym  i kumenty. w  których uw idoc.n io -

dolarów, zostało złożone w  Stä-

¡2 m iln . 300 tys. zł, a suma Wy- j  runk i, w jakich 
płacona w dolarach asygnowa- I dzia ły polskie 
na była z innej kasy i nie zosta
ła zaksięgowana. Po wyrażeniu 
zgody —- ja k  zeznaje dalej świa
d e k — udał się on na zaprosze
nie ks. W idłaka do pałacu b i
skupiego, gdzie został przyję ty 
przez biskupa Kaczmarka. W 
czasie rozm owy biskup wyraź
nie zapytał, czy doszliśmy z lis.
W idłakiem  do porozumienia co 
do konkretnych, w arunków  f i 
nansowych. Zaznaczy! on. że ks.

walczyły od- 
froncie l ib i j 

skim. „T rudna sytuacja w ytw o
rzyła się w  1941 roku — m ów ił 
świadek — kiedy brygada zo
stała pozbawiona lo tn ictw a skie
rowanego na obronę wysp bry
ty jskich . Przeciwko brygadzie

św. m odliła się m. In. za zdro
w ie papieża. O ficerow ie nie
mieccy i włoscy uzyskali papie
skie 'błogosławieństwo.

N iektórzy ludzie tłum aczyli 
to sobie w ten sposób, że o ile 
papież przy ją ł tych oficerów i 
udzie li! im  ojcowskiego błogo
sławieństwa to, znaczy że w ie
rzy w zwycięstwo hitlerowców.

„Ten, kto był na pierwszych 
liniach bojowych na froncie -— 
m ów ił świadek z wyraźną gory
czą w  glosie — zdaje sobie .spra
wę ja k  w ie lk im  pancerzem dla 
żołnierza jest jego w iara w zwy
cięstwo i słuszność sprawy o 
którą walczy. Odbierania żołnie
rzow i w ia ry  w słuszność sprawy 
nie można potraktować inaczej 
ja k  ty lko  jako  dywersję“ .

Prok.: Czy' po powrocie dp
kra ju  biskup Radoński m ia ł ja 
kieś kontakty z rządem londyń
skim?

Świadek: Owszem, ks. b i
skup utrzym yw a ł kontakt z 
gen. Kopańskim , Raczk!ewiczefh 
i Arciszewskim . 'Kontakty te od
bywały się 7*  pośrednictwem 
łączników, którzy o-d 1946 roku

do 1950 roku przyjeżdżali śo  
Polski.

Ostatni raz łącznik przybył; 
do Polski po śmierci biskupa 
Radpńskiego w początkach 
kw ie tn ia  193.1 roku. Po raz 
pierwszy świadek zetknął się 
z ku rie rem  z Londynu w 1946 
roku we W łocławku. Przyjechał 
on od gen. Kopańskiego dla na
wiązania łączności z podziemiem 
w kra ju. -Świadek wie. że-w iózł 
o n ' lis t od gen. Kopańskiego. 
B iskup powiedział mu, żeby się 
zg łos i}' kiedy będzie we W ło
cławku dla zabrania korespon
dencji. Tak się też i  stbło.

Poparci« dla bandytów z UPA

Kontakty ze sprzedawczykami

noch Zjednoczonych 
nksch w stenie Massachue'- 

sets na moim im iennym  koncie“ .

. j y  ¡ W idłak, ma od niego pełnomoc- 
Tr.-.e„n n¡c^w-a ^  konkretnego zała-

świadek ks.

niem obcych w a lu t i złota trz e - ;
tw ien ia  te j transakcji.

*amvm - „u i i. - -  ■- ■■■-•! ........  — E . . ^ , u v u „ u -  _ . . . . . .  . , . „Po podpisaniu aktu no taria l
n i n u  kazań, o którym  ! ne było posiadanie w a lorów  o b - ! ro ,!-: A ja k i sposób świadek ; nego i przed wręczeniem dola

wspominał, poruszył on ! cych i złota. Wszystkie tego ro-1 P ^y w io z ł te pieniądze? ' | r ów — zeznaj»
b i e wi rabi ani a w  so -jd za ju  dokumenty zostały sk rzę t-i Świadek: W ku frze  z podw ój-'! W id łak zaskoczył 
TiaiiW- ’ w . ppcsąłku te j j nie zniszczone. 1 nym  dnem.
P o iłe m  ~ i  1 Pozs .sem inarium , ja k  s tw ię r- | Świadek rozdzie lił pieniądze
w o li naród « ¡»m w p- * ^ nej ‘ dzs świadek, w a lu ty obce pos:a- | według zlecenia ks. biskupa su-
dze“  Jemiecka 1 jego wo- dała jeszcze K ie lecka K ap itu ła  j fragana. Woźnlckiego: na Uni-

Prók.: Kogo7 i Katedralna, biskup Kaczmarek j wersytet Lubelski 20 tys. riola-
Sw.: ’ Wodza na-odn - ' « „ i . .  ■ oraz ksieża w sem inarium, któ-1 rów, księżom M ichaelitom  w

kiego H itlera, ale* tego mńeiha i T  w b ;*kup "A p iaca ł w  w a lu - ; K n
na ambonie nie pow iedzia ł*«  ! tachJ .obc-vcb zapomogi lub s ty - ! kupow i Kaczm arkow i na

Swą akcję propagandową pro- i Pe?dla msza,ne

Jako następny składa zeznania 
świadek ks. Jan G ra jnert. kanc
lerz ku rii diecezjalnej we Wlo- 
cławku, Oświadcza on, że po
przez biskupa Kaczmarka po
średniczył w przekazywaniu za 
granice lis tów  od ks. biskupa

św. G rajnerta większość sum 
dolarowych została ukryta  przy 
końcu 1950 roku. Znaczna suma

Jako następny składa 'zezna
nia świadek ks. Paweł Puszkar- 
ski, w iceprow incja ł zakonu O.O. 
Bazylianów, obrządku grecko
katolickiego,-. * jednocześnie, su- 
fierior, klasztoru tego, Zakonu w  
Warszawie. Świadek stwierdza, 
iż równocześnie 7. funkcją  pro
w inc ja ła  0 :0 .  Bazylianów pe łn ił 
on obowiązki w izytatora czte
rech zgromadzeń zakonnych,, w  
tym  jednego zgromadzenia. Ob
rządku- greckiego, trzech zaś 
zgromadzeń' obrządku' rzymsko-, 
ka to lick iego ., ' Upoważnienie
świadka do pełnienia fu n k c j: 
W izytatora zakonów, łacińskich 
wypływa, jak ,w y jaśn ia  on, z po
siadania tzw. in d u ltu , ' t,j: przy
w ile ju  sprawowania wszystkich

została przekazana S3 Urszulan-1 '>br^ ö w ,  n? ,rów ni,, z księżmi 
kom we Włocławku, do ukrycia.

Świadek G ra jne rt zer.riaje na-

3 tys. dolarów, bis.
ce'e

| Radońskiego, L is ty  te zaw ierały | 
mnie żąda- ¡®Pra-wozdanis in fo rm acyjne.prze-1 

niem złożenia przysięgi. P rzy -i syłane tSo S tolicy Apostolskiej, 
niósł k rucy fiks  i kazał m i przy- | Świadek zeznaje, iż w iedział o 
sięgać, że nikom u nie powiem J kontaktach osk. Kaczmarka i 
o szczegółowych warunkach tej j 'wk. Danilewicza z ambasadą * - 
transakcji, a przede wszystkim  I merykańską. B iskup Kaczmarek 
nie powiem władzom bez.pie- ! sam oświadczył mu, że spra- 
czeństwa. Muszę zaznaczyć, że \ wozdanie doręczy przy okazji

[przysięga ta była jednostronna, j ambasadzie- am erykańskiej dla 
diecezjalne 10 tys. do larów i  bis j bo przysięgałem ty lko  ja. Jak \ przekazania go do W atykanu, 

wadzoną w 'fó rm ieykaM ń’ \ v t e  i Swiadek mó’'v i również o prze- i k u P °w i Adamskiemu 10 tys. do- j się potem dowiedziałem, ci któ- j j ak w y n ik ll z dalszych zeznań 
dek kontynuował ja k  w yn ika z ¡‘kupleniu urzędnika skarbowego.! jeszcze | rzy mnie z a przysięgą U  ̂ »»delt | świadka, osk. Kaczmarek prze-
jego zeznań również i w latach 
późniejszych. M. in. w końcu 
maja 1943 roku w jednym  ze
swych kazań poruszył temat wał 
j f i  z komunizmem.
z ^  , r ?ku 1943, ja k  stwierdza 
świadek, został on wciągnięty 
do NSZ-u w  charakterze szefa 
duszpasterstwa okręgu kie lec
kiego NSZ. Gdy 
zameldował następnie biskupowi 
Kaczm arkow i — biskup oświad 
czył wówczas, że ci sami ludzie, 
którzy wciągnęli świadka Sobal
kowskiego do

[•kupieniu urzędnika skarbowego.! ..Ponadto -wręczył jeszcze I rzy m nie zaprzysiągali, podali
by ten zm niejszył podatek ,Wy-i ^ 5 °  do larów  p ra ła to w i K ą - j  wszystkie szczegóły tej transak- j kazalTza pośwdnTctwern świad- 
mierzony wydawanemu przez | czynskiemu- » I c ji“ . | ka. 1.000 dolarów biskupowi Ra-

Innjma razem taką
przez

seminarium w ydaw nictw u. Jak 
stwierdza świadek urzędnikow i
temu ks. Reszko z K u rii u ła tw il i _ . , . , . , .
również za załatw ienie le j s p ra -: f  nast?p,n:e ś̂ 1adek
wy. szybsze zawarcie matzeń- S^ fan -  S iam :™ '« f i  w okresie 
stwa i okupaćji przebywał na terenie

Jeśli chodzi -  . ł ~ „ — w (A fry k i i Środkowego Wschodu

Papież błogosławi faszystowskich oficerów i dońskiemu.
; sama sumę od

o fakcie tym  sprawy P°kr>i u 1 .Podpisania 
związku z tym  Apelu

. --•siinek do w samodzielnej brygadzie 
' '  ¡Strzelców Karpackich, a nastep-

l 1 ...__  , •. , Sztok-1 nje Wraz z u tworzonym  wów-
świado' S ’ 1? - j Jak zeznaje j c2as jj Korpusem ■ przebvwał na
«-¡I r- . ~  •'k ,lądz .b,skup P ° :j terenie Wioch, jako urzędnik w 

— • i ,  , . f , m}’ . ze w łaściw ie Apel | komendzie placu miasta Rzym. 
u w spółpracy z NSZ : -u A "l’-’ msk’ w im ieniu kościo- ; Świadek zetknął się z wyslan-

a U n,8* °  Prosz^c i -,d P° CpiSa blSKUp chorom ański n ikam i NSZ-owskiej brygady 
Wiasme o księdza na duszpaste- | • w związku z tym nie potrze- ‘ św iętokrzyskie j, która razem z 
k  m C°  ~  K « tw ierdził bis- j bu-)™.v podpisywać Apelu, bo to j uciekającym i oddziałami h itle- 
kap  Kaczmarek — zgodziłem o s ta ło  juz dokonane i każdy 7. | row skim i opuściła Polskę i

1 aa„s,,.,n!e P°w inien tego dokony- • przedostała się na teren amery
kańskie j s tre fy  okupacyjne j w„W  czasie swej współpracy z i wad .

NSZ ~  mów; dalej świadek — ! Kolejne zeznania składa świa- 
Pa . prośbę dowódcy brygady ! dek ks. Ryńca. B y ł on w swoim 
św iętokrzyskie j NSZ in terwenio-[czasie , ja k  zeznaje, w ika rym  w 
wałem w k u n i o przydzielenie Skale koło Ojcowa. Tam też 
kapelanów dla NSZ-tu“ . (uczestniczył w zorganizowaniu

in a pytanie Prokuratora jacy j kom órki W IN  wskazując oso- 
^ z c z e  księża diecezji k ie leckie j | by, które m iały kierować tą or- 
«i%haiw?mCb^al1. * -NS.Z świadek j ganizacją oraz zaopatrując pod- 
na S7C7UO*1* wym!eJlla  ks- Ja-¡z iem na bandę w broń i osobi- 
^  b m ip a l? ,  ks. Łagowskiego | ście przechowując
ziemiemSPip P^ 3CU,ąCyCl1 z P°d- 1 broń oraz amunicję. Swiadek 
Łemiem^jej.zeze po wyzwoleniu, j Ryńca współdziałał

1 c.ią doksiędza Blodojana i Kubickiego
wyjaśnia jąc w dalszym cią- 

gu swych zeznań, ja k i by ł stosu
nek biskupa Kaczmarka do pod
ziemia w okresie powojennym 
swiadek Sobalkowski podaje ia- 
ko przykład historię księdza Ła
gowskiego, profesora semina
riu m  duchownego w  Kielcach 
Ksiądz ten będąc skompromito- 
wonym  za swą działalność pod
ziemną na terenie diecezji kie
leckie j za zgoda b iskupa ‘ Kacz
marka przeniesiony został na 
Ziemie Odzyskane na parafię le 
zącą na pograniczu polsko-cze
chosłowackim. „Zadaniem iego 
by ło  — zeznaje św ia d e k_prze
rzucanie za granicę skom prom i
towanych politycznie osób. któ- 
rym  pa liła  się ziemia pod nogo- 
m ' 1. Jak wynika z dalszych 
slow świadka przy okazji i 
ksiądz Łagowski nielegalnie o- 
puścił granice Polski.

B y ły  też —- jak  stwierdza 
świadek — i inne w ypadki prze. 
noszenia księży z jednego terenu 
na inny. W ten m. in. sposób 
przeniesiony został 1, pa rafii w 
Bejscu tamtejszy w ikariusz ks. 
Buczyk, k tó ry  ostro atakował z 
ambony reformę rolną oraz ruch 
spółdzielczości produkcyjnej.

Dużo św iatła na stosunki pa
nujące w  k u r ii k ie leckie j rzu
cają dalsze zeznania świadka 
Sobalkowskiego. Stwierdza on. 
że na terenie prowadzonego prze 
zeń sem inarium b y la przecho
wywana nielegalnie m. in. broń.

z orgamza- 
ch w ili przeniesienia go 

na inną parafię do Buska-Zdro- 
ju. Kiedy tam dowiedział się, : . 
iż banda, z którą współpraco- J 
wał została zlikw idowana, opu- * 
ścił swą parafię w Busku-Zdro- j J 
i" -  udając się do k u r ii do K ie lc. I J 
by dla zatarcia śladów po so- | f  
bie. otrzymać stamtąd przenie
sienie gdzieś na parafie na Zie- j 
mie Zachodnie. Za pośrednie- I 
twem ks. Peszki — jak zeznaje i 
świadek — otrzym a! on z ku rii 
potrzebne pismo oraz 10 tvs, - 
złotych.

W związku z zeznaniami i 
świadka Ryńcy, prokura to r 
zwraca się do oskarżonego Da-!  
nilewicza o wyjaśnienie bliżej 
tej sprawy.

••w . roku 1949 — »twierdza 
oskarżony Danilew icz — nie 
pamiętam dokładnie miesiąca, 
byłem u ks. biskupa Kaczmarka, 
gdzie zastałem tam notariusza 
ku rii ks. Peszkę. Referował on 
biskupowi sprawę ks. Ryńcy, 
stwierdzając, iż ten ostatni zmu
szony był zbiec ze swej parafii 
z Buska na teren Ziem Zachod
nich. Wówczas to — stwierdza 
oskarżony Danilewicz — biskup 
Kaczmarek polecił ml wypłacić 
na ręce ks. Peszki 10 tv 5. zło
tych dla ks. Ryńcy. Ks. Peszko 
powiedział również, że kuria  
wydała ks. Ryńcy dokument, na 
mocy którego otrzymał on sta
nowisko duchowne na Ziemiach 
Zachodnich.

Niemczech. Swiadek podkreślą, 
że postępek brygady św iętokrzy
skie j, choć w yw o ływ a ł oburze
nie i potępienie wśród mas żoł
nierskich, to jednak by ł w yb ie
lany przez pewną grupę ludzi, 
a przede wszystkim  przez pisr 
my „W  im ię Boże“  redagowane 
przez kapelana I I  korpusu, ks. 

nielegalnie | prałata Czyńskiego. W ysłanni
cy brygady, jak  dowiedział się 
świadek z rozmowy z n im i, przy

. ------- biskupa Kacze
. , ! marka przyw iózł ks. Rybczyk.
jechali z oko lic Regensburga dla ; oprócz tvch 
zobaczenia się z ks. biskupem ! ? • - “J 7
Gawliną. „Celem ich w idzenia , , , , . .„ .  , „  , (O trzym ywał dolary od ks kar-s:e z biskupem G awliną — Ze- , ,'dynała Hlonda, przesyłane z Wa

tykanu od

sum — zeznaje 
ks. b iskup Radoński

zna.je świadek — m iało być do
ręczenie mu lis tów  od ks. b i
skupa Kaczmarka z Polski. W 
dalszej rozmowie dowiedziałem 
się że brygada jako  jednostka 
wojskowa, utworzona została 
na terenie Polski w  okresie o-

papieża. Poza tym  
były. też. przekazywane sumy z 
A m eryki za pośrednictwem 
przedstaw icieli W ar Relief Sar- 
vice, L ig i K a to lick ie j oraz, od 
ks. biskupa Woźnickiego, k tó ry  (

kupacji i zasadniczym je j ce- i P^ekazal je za pośrednictwem 
lem była walka , z narastającym I Szudv'ego.
ruchem lewicowym . Swoje przej j Latem -1948 roku przyjechał do 
ście na terep Niemiec uważali | k u r ii w rocław skie j p ik.' Jessick. 
oni za konieczne, gdyż nię Niem- ; attaché w ojskow y ambasady a- 
c,y byli ich wrogami, natomiast j m erykańskie j, k tó ry  złożył ks. 
wrogiem były oddziały polskie | biskupowi w izytę i przekazał mu
i : radzieckie, które następowały 
od wschodu“ .

Ąwiadek S tam irowski opisuje 
dalej tragiczną sytuację c y w il
nych uchodźców polskich, któ
rzy po przedostaniu się na te 
ren Włoch grupowani by li w  
obozach uchodźczych ja k  np. 
w obozie Barletta. Liczba ich 
sięgała k ilk u  tysięcy, w . tym 
wiele kobiet, starców’ i dzieci.

500 dolarów przesłanych przez 
ks. P iwowara jako  stypendia 
mszalne“ .

Swiadek oświadcza, że tran 
sakcji wym iany i sprzedaży do
larów  na czarnym rynku  doko
nyw ał m. in. on sam przed ho
telem „P olon ia“  w  Warszawde 
oraz w’ Krakowie.

Jak w yn ika  z dalszych zeznań

I stepnie o działalności jaką pro
wadzi! notariusz ku rii, w łoc ław 
skiej ks. Chwiicżyński. „Od po
łow y 1950 roku —- m ówi św ia
dek — pe łn ił on funkcje  kape
lana przy ks. biskupie Radoń- 
sk'm. W 1951 roku m ia ł być a- 
resztowany, ale w  c h w ili aresz
towania uciekł i u k ryw a ł się 
Ks. Chwilczyńskiem u groziło 
aresztowanie za jego antypań
stwowa działalność i kon takty z 
organizacją podziemną“ .

Swiadek stwierdza, że o trzy
mał od ks. Chwilczyńskiego u- 
lo tk i antypaństwowe odbite na 
powielaczu. Jedną, z: nich zosta
w i! on ks. biskupowi Radoń- 
skiemu. „Ks. biskup w łożył ią 
do teczki, w  które j były różne 
jego papiery urzędowe, a m. in. 
sprawozdania do Rzymu“ .

Prok.: Czy w iadomo świad
kowi, skąd ks. Chwiicżyński 
brat te ulotki?

Swiadek: Ks. L ib row sk i po
wiedział. że były one odbijane 
ńa po.wielaczu k u r ii w  naszym 
biurze przez ludzi, z k tó rym i 
Chwiicżyński b y t - w  kontakcie.

Świadek zeznaje da le j, że pa
pier do drukow ania antypań
stwowych ulotek pochodzi! rów 
nież z zapasów k u rii. W yjaś
niając sprawę ucieczki ks. 
Chwilczyńskiego, dodaje, że o- 
trzym ał on 12 tys...zł; (ctóre m ia
ły mu posłużyć do ucieczki d ro
gą morską.

Prok.: 7. jak ich  funduszów
pochodziły te pieniądze?

Swiadek: Ż funduszów ku
ria lnych.

W dalszym ciągu swych ze
znań świadek' stwierdza, że o- 
kres okupacji spędził za gran i
cą, a przede wszystkim  w  A n-

rz jnnsko-katolickim i.
Możność Uzyskania takiego 

indu ltu ' -—' ja k  zeznaje ..świadek 
w ■ dalszych . s.wyćb w yjaśn ie 
niach — . uzyskał on dla ducho
wieństwa - grecko^ katolickiego 
od kardynała 1 Hlonda., Było to 
spowodowane tym .-że w  społe
czeństwie polskim  'wiedziano, iż 
część duchowieństwa grecko
katolickiego w  okresie okupacji 
h itle row skie j współpracowała z 
Okupantem. N iektórzy s łużyli, w  
„SS G aliz ień“ . Już: po w yzw o 
leniu część'duchowieństwa greć- 
ko-katolićkiego należała do 
UPA, Ludność polską Wiedziała 
o tym  wszystkim  i ks. grecko
ka to lick i nie mógł: Wobec r.ięj 
wystąpić, ze .swym. obrządkiem.

Swiadek m ów i da le j,’ iż pyta ł 
on kardynąła Pllonda czy podle
ga jący'm u 0 .0 . Bazylianie mają 
zostać w Polsce, Kardyna ł dał 
mu. odpowiedź, że mogą pozb- 
stać i powołał, się wówczas na 
decyzję papieża.

Kto zasiada na ławie oskarżonych

Swoista moralność
W dalszym toku rozprawy ze

znają, w charakterze świadków, 
dwie siostry z zakonu SS S łu
żebniczek — świadek Poprawa 
i  świadek Jędryczak.

Jak zeznaje świadek Poprawa, 
przez pewien czas pracowała 
ona w gmachu „Romy“  przy ul. 
Nowogrodzkiej i tam poznała 

JfS. biskupa Kaczmarka, który 
WarślżŁs'e swoich przyjazdów do 
nej N ik iyy  przekazywał oskarżo- 
strom lisowskiej lub innym sło
nie ich doY- Prosząc o doręcza- 
skiej. do Rjmbasady am trykań- 
Szudv‘ego i Ć'«£}y Bolonii lub do 

W 'czasie j^hrom eckiego. 
oskarżoną N ik l r nei  z rozmów z 
nia zwierzała SYewsk^ ta ostat- 
się. iż biskup l e3- ze obawia 
być aresztowanj^aczmarek moze 
dzie ona porlej,’̂ ’ a 'vt-ed3' 
pracę z w yw iad?rzana 0 wsPół- 
N ik lew skie j świf8'em' Rńwnież od 
dowiedziała się iRadek p°P rawa 
biskupa NikleuJ ze na Polecenie 
nielegalnych wv?r;aka dokoriu-1e 
cych, inna zaśW u a n  w a lu l ob'
nych -  siostra . zJsi6stri ia k !jn '

lędryczak doko-

nuje podobnych transakcji dla 
ks. Danilewicza. Swiadek Po
prawa — iak zeznaje — jedynie 
przechowywała u siebie w pcv 
koju obce waluty.

Treść zeznań świadka Popra
wy potwierdza i świadek Jędry
czak, która również przez pe
wien czas pracowała w domu 
.,Rotny“ . Stwierdza ona, że no
siła do ambasady amerykańskiej 
zarówno listy od biskupa Kacz
marka jak i od ks. Danilewicza 
i ks. Dąbrowskiego. Sprawy te 
załatwiała na polecenie oskar
żonej Niklewstsjej, która była" 
je j zwierzchniczką.

Na polecenie siostry N iklew - 
skiej świadek Jędryczak zajmo
wała się również wymianą do
larów.

Następny świadek Em ilia Go
łąbkowa od lipca 1948 roku p ra 
cowała w Warszawie w War Re
lie f Service w charakterze1 se
k re tark i, a od lata '1949 r. dodat
kowo jako sekretarka dyrektora 
Ródy Polonii Am erykańskiej w 
Warszawie — Józefa Butaka.

Odpowiadając na pytanie pro-

Piety dzień procest 1 przeciwko anty-
ludowemu i  antypaństwowemu ośrod
kow i biskupa Kaczmarka, księdza Da
nilewicza i innych, przyniósł nowe 
dowody w iny oskarżonych. W zezna
niach każdego ze świadków po tw ie r
dzają, się zarzucane oskarżonym fakty  
popełnionych przez nich przestępstw. 
Coraz pełniejszy i coraz bardziej prze j
rzysty staje się obraz wrogie j działa l
ności ludzi, którzy mając pełną swo
bodą wykonywania swych właściwych- • 
fun kc j i  duchownych w yb ra l i  drogę 
w a lk i 7, państwem ludowym.

M il iony ludzi w naszym kraju, w  
większości swej ludzi wierzących, p rzy
słuchując się od pięciu dni przebiegowi 
procesu, zeznaniom oskarżonych i 
świadków zdają sobie coraz jaśniej 
sprawę jak  to się stało, te na ławie 
oskarżonych zasiedli księża, a wśród 
nich wysoki dostojn ik  h ierarch ii ko
ścielnej — biskup Kaczmarek. M il iony  
ludzi coraz wyraźnie j widzą drogę, 
którą oskarżeni szli ku zdradzie naro
du i ojczyzny, widzą coraz wyraźnie j  
siły. które ich ku te j  zdradzie popchnę
ły. Widzą ich reakcyjną, wrogą ludowi 
ideologię; ich związek ze znienawidzo
nym przez masy ustrojem kap ita l is ty 
cznym; ich nienawiść do postępu, do 
ustroju ludowego. Widzą ich całkowite  
podporządkowanie si,e obcej i wrogie j  
nam wojennej polityce imperia lizmu, 
polityce uprawianej przez USA. przez 
Watykan i odwetowców niemieckich, 

ńr
Kiedy ta wszystko staje się w świe

tle zeznań oskarżonych i świadków co
raz jaśniejsze — nieodparcie narzucają 
Mą pytania: dlaczego oskarżeni p rowa
dzil i całą swą wrogą działalność prze
ciwko temu państwu ludowemu , które 
dało wszystkim obywatelom wolność 
sumienia i wyznania; przeciwko pań
stwu, które szanuje uczucia rel ig i jne  
wierzących  i  gwarantuje ich poszano
wanie, które zapewnia pełną swobodę 
modłów, w ia ry  w  Boga. ku l tu  re l ig i j 
nego i pełnienia obowiązków kapłań
skich? Dlaczego działali przeciw temu 
państwu, które nie ty lko zapewniło 
swobodę wiary, ale ró ton ie i poprzez od
budowę zniszczonych przez okupanta 
kościołów — zapewnia możność upra
wiania ku l tu  religijnego? Dlaczego 
działali ' przeciw ko państwu, które tro
szczy się również o zabezpieczenie mo- 
terialnych interesów kościoła?

I  odpowiedź na to jest jedna. Oskar
żonych nie obchodziły sprawy kościo
ła i wiernych tak samo, ja.k nie obcho
dziły ich sprawy Ojczyzny i narodu. 
Oświetlając ' działalność oskarżonych, 
analizując ich czyny, dochodzimy do 
nieodpartego wniosku, że wszystkie one 
służyły nie umocnieniu kościoła i  w ia-

ry, nie godząc w  interesy narodu  ł 
pcństuifl, godziły również w  interesy 
wierzących  i  kościoła.

Czyż można inaczej, niż jako godzącą 
W interesy kościoła, profanac ję , ocenić 
fa k t  że w  miejscu dla wierzących świę
tym, i n ie tyka lnym  — w  katedrze — 
ukrywano broń i granaty, przeznaczone 
do uialki przeciwko władzy ludowej?

Czyż można inaczej niż jako pro fa
nacje ocenić fakt, że oskarżony W i
dłak przed, świętym, dla wierzących, 
krucyfiksem, zaprzysięgał świadka Ma
riana Rynga na zachowanie tajemnicy  
o brudnej,  dolarowej transakcji, m ię
dzy n im  a kur ią  biskupią w Kielcach?

Czyż można, inaczej, niż jako naduży
cie uczuć re l ig i jnych wiernych ocenić 
fakt, że ambona nieraz służyła, oskar
żonym za trybunę reakcyjnej,  an ty lu -  
dowej propagandy, nie mającej nip 
wspólnego z rel ig ią a konfesjonał — 
za. miejsce zbierania wywiadowczych  
in formacji?

Z fak tów  tych nieodparcie wyp ływa  
wniosek, że kto występuje przeciw lu 
dowi, gdy lud ten. walczy n swe w y 
zwolenie i lepszą przyszłość, kto w y 
stępuje jako wróg ludu  i władzy ludo
wej, sprzymierzając się z obcymi mo
carstwami. — len stacza się tym samym 
na pozycje zdrady narodu i Ojczyzny. 
A  dla zdrajców, nawet jeśli, noszą oni 
sutanny — przestają istnieć wszelkie 
świętości, choćby by ły  one dla wierzą- 
f.ych największe. Takie  , są bowiem  
nieuchronne konsekwencje zdrady.

Ciekawe są pod tym  względem, i nie
zmiernie pouczające zeznania świadka  
ks. Puszkarskiego, jednego z. wysokich  
dostojników, kościoła grecko-kato lickie-  
go. N ik t  nie może obojętnie odnieść 
się do tego, co zeznaje ks. Puszkarski  
o udzielaniu przez wysokich dostojn i
ków hierarchii  kościelnej w Polsce po
mocy grecko-katolickim księżom — 
członkom band UPA, band ukraińskich  
faszystów, najbardziej zaciekłych w ro 
gów naszego narodu. Różnorodne były  
fo rm y tej pomory; wspomagano ich 
płynącymi z Watykanu dolarami;, do
dawano im  otuchy w  walce przeciw 
Polsce Ludowej; ukrywano przed orga
nami władzy ścigającymi ich za popeł
nione przeciw narodowi polskiemu 
przestępstwa. Przestępców, ubranych  
1» szaty grecko-katolickich księży — 
ukrywano w  rzymsko-kato lickich za
konach, na stanowiskach rzymsko-ka
tolickich kapelanów...

Mógłby ktoś pomyśleć, że przecież 
nie m usieli wiedzieć niektórzy wysocy 
dostojnicy hierachii kościelnej w  Polsce 
kogo wspomagają, komu dają indu lty  i 
stanowiska duchowne. Wiedzieli. Wie
dzieli, ale mie li w  tej sprawie 
swojt zdanie: n ie  potępiali, lecz

dodawali otuchy bandom upowsklm.  
Takie, było ich zdanie bo takie było  
zdanie Watykanu, Takie było zdanie 
prymasa Hlpndn ( niektórych innych  
dostojn ików kościoła w Polsce.

ńr
Masy naszego narodu, które drogo

okupi ły swą wolność i  możność budo
wania lepszego życia, które, pragną za
chowania pokoju  — potępiają w  sposób 
zdecydowany wszelki« knowania prze
ciwko naszemu ludowemu państwu. Na
ród cały sądzi i  korze przestępców pod
noszących rękę na nasze pokojowe bu
downictwo.

Naród; nasz wie i pamięta o tym, że 
na przestrzeni w ieków razem, S nim, 
po stronie jego sprawiedl iwej wa lk i  
o lepsze życie stawały piękne postacie 
wie lk ich księży - patriotów.

Z ludem, i z narodem był ksiądz Hu
go K o ł łą ta j  i ■ksiądz Stanisław Staszic 
— walczący o rw.prawę Rzeczypospo
li tej.

Z ludem  i 7. narodem by ł ksiądz. Ście
gienny i ks. Brzózka — walczący o.Pol
skę wolną i  sprawiedliwą.

Z ludem, i z narodem były setki i  t y 
siące księży, którzy walczyli  i ginęli  w  
hitlerowskich obozach koncentracyj
nych i  kazamatach Gestapo —■ w  ponu
rych latach okupacji.

Z ludem, i z narodem są dziś tysiące 
lo ja lnych wobec władzy ludowej, pa
tr iotycznych księży, budujących wraz 
z całym społeczeństwem riowe p ięk
ne i szczęśliwe życie. 1 to jest 
ten, nu r t  wśród duchowieństwa po l
skiego, w  k tó rym  masy ludzi w ie 
rzących widzą prawdziwego repre
zentanta kościoła. Masy ludzi w ie
rzących wiedzą bowiem, że ten tołaśtue 
n u r t  skupia księży, którzy  łączą W  nie
rozerwalną całość — wierność dla ko
ścioła, dla jego ząsad, dogmatów i na j
wyższego zwierzchnictwa duchownego 
w  sprawach w ia ry  — *  wiernością 
Ojczyźnie, narodowi i państwu ludo- 
wemu, które stoi na straży interesów 
narodu, polskiej rac j i  stanu.

Nurt. zaś przeciwny, który sięga swą 
tradycją do biskupów: Lubińskiego, 
Massalskiego, Ostrowskiego i podob
nych im  zdrajców narodu: nurt,  k tóry  
reprezentowany jest dziś przez biskupa 
Kaczmarka, jego współoskarżonych 
i inspiratorów; k tó ry  nadużywa re i ig i i  
i  uczuć ludzi wierzących w walce prze
ciwko narodowi i ludowemu państwu  
realizując reakcyjną po litykę Watyka
nu — ten nu r t  skazany jest na ban
kructwo.

Wyrazem jego bankructwa, jest pełna 
porażka antyludowepo i  antypaństwo
wego ośrodka zmontowanego przez b i
skupa Kaczmarka. (Stp.)

Ks. Puszkarski stwierdza, iż 
uzyskał prawo udzielania indu l
tu Wszyątkim swoim podw ład
nym księżom zakonnym, naló- 
m iast kardynał Hlond zdecydo
wał. że księżom świeckim  sam 
będzie dawał , te pozwolenia. 
Swiądka up raw n ił kardyna ł do 
przedstawiania takich; próśb o 
uzyskanie indu ltu . Świadek za
ła tw ia ł tak ie  .in d u lty  również 
duchownym, grecko - ka to lick im , 
o których w jedział, że posługu
ją  się fa łszywym i nazwiskami 
z obawy przed pociągnięciem 
ich do odpowiedzialności za 
udział w UPA.

Jeden z takich księży —  ks. 
Dyrda — .iak zeznaje dalej 
św iadek’ — ' nawiązał' kontakt /. 
ambasadą amerykańską i wża- 
mian za współpracę wyw iadow 
czą m ia ł otrzymać paszport na 
wyjazd do Am eryki. Dyrda, jak 
w yn ika 4s dalszych zeznań 
świadka, udzie lił szeregu in fo r
m acji; jednakże paszportu ame
rykańskiego nie otrzyma) i 
uciekł w końcu nielegalnie. 
Ambasada amerykańska ' zaopa
trzy ła  go w dolary i w pismo 
polecające do ambasady amery
kańskiej w Czechosłowacji.

Przy pomocy ambasady ame
rykańskie j wyjechał również, 
jak zeznaje świadek, inny dzia
łacz UPA, ksiądz greclio-kato- 
lick i Msźezyśzyn. Przed w yjaz
dem ksiądz ten uzyskał również 
indu lt od kardynała Hlonda i 
rri i a no wan y ' został kapę'a nem u 
sióstr SakramenLek w Otwocku, 
gdzie p rzebyw a ł, do• ch w ili w y
jazdu do Am eryki.

P rok,: Czy gdy kto  *  TJPA
uciekał, to i dostawał indu lt na 
obrządek łaciński?

Świadek: - Jeżeli , przedsta
w ił się, żpt  je s t kapłanem' rti* 
podlegającym, cenzurze kościel
nej, to dostawał.

Prok.: A  względy państwowe 
nie były brane, pod u wagę?

Swiadek: Nię, nie były bra
ne pod uwagę.

Om awiając stosunek kardyna
ła Hlonda do duchowieństwa, 
grecko - katolickiego, świadek 
podkreśla, że stosunek Jen był 
bardzo przychylny, jak  mówi 
„ ju ż  z- tego samego, że ks. kar
dynał' Hlond, będąc jeszcze w 
roku 1945 ńa audiencji W [W aty
kanie u papieża Piusa X II ,  do
stał polecenie, by zaopiekować 
się tym  duchow ieństwem .' Czy 
dawać mu możność odprawiania 
w obrządku grecko - ka to lick im  
lub obrządku łacińskim  — to 
b y ło . już zależne od tokalnych 
w arunków  państwowych, po lii 
tycznych itd .“ . . -

„K ażdy ksiądz #reoko-katołic- 
ki, k tó ry  m ia ł in d u lt — m ówi 
świadek —  -j zgłosił się ,do k tó 
regoś z biskupów, by ł p rzy jm o
wany.. N iektórzy 7. nich otrzym a
l i  parafię lub  zostawali zastęp
cami proboszczów“ ,

O powierzeniu op ieki nad du
chowieństwem grecko-ką toł|c- 
k im  kardyna ł H lond m ów ił księ
żom obrządku łacińskiego — jak 
podkreśla świadek — na zjaź
dzie w Szvmanot!ifie. Wówczas 
to według zeznań świadka, je 
den z księży zwracał; uwagę k a r
dynałow i H londow i na to, iż 
w ie lu  duchownych ukra ińskich 
„ma coś na, sumieniu wobec lud
ności po lskie j i  wobec, państwa

polskiego“ . K ardyna ł H lond od
powiedział Wówczas, że jeś li ,*ą 
tacy księża, „k tó rzy  wiedzą coś 
o tym , to żeby raczej zachowa
l i  to w  ta jćm nicy, jednym  sło
wem. żeby n ik t  o tym  nie w ie
dzia ł“ .

Inną z fo rm  tej „op ie k i" ka r
dynała Hlonda było  rozdzielanie 
przez niego pieniędzy, otrzym y
wanych 7. W atykanu, na finan
sowanie pobytu w  Polsce ducho
wieństwa grecko-katolickiego. 
Swiadek zeznaje, iż on sam »- 
trzym ał od kardynał« Hlonda o . 

| koło 12 ’-ty*, dolarów, pochodzą
cych z [W atykanu :dia rozdania 

I wśród księży grecko-kato lickich.

! Świadek -Puszkarski stwierdza 
i następnie, że oprócz 12 tys. d o łi-  
i rów, k tó re  otrzym ał od ka rdy- 
; cała Hlonda, dostał również 5 
! tys: dolarów dla rozdania wśród 
i księży grecko-kato lickich od ks. 
i prymasa Wyszyńskiego, k tó ry  
j powiedział mu, że pieniądze te 
przyw iózł ka rdyna ł Sapieha t  
Rzymu.

„Jak  się później dowiedziałem 
— m ówi świadek — niektórzy 
księża g re cko ka to liccy  daw a li 
później te pieniądze na organ i
zację“ .

Swiadek opowiada dale j o
księżach grecko-kato lickich. k tó 
rzy zajm owali się zbieraniem 
.w iadomości wywiadowczych. 
Wiadomości te przesyła li oni do 
Rzymu, K ardyna ł Hlond — ja k  
wyjaśnia świadek — dając mu 
pieniądze, zaraz na początku po
wiedział, iż  życzeniem W atykanu 
było, ażeby księża grecko-kato- 
llcęy ..nadsyłali w iadomości". 
M ateria ły swoje przesyłali oni. 
do ks. biskupa Buczka, t j.  do 
grecko-kato lickiego biskupa : w  
Rzymie, k tó ry  re ferow ał je  pa
pieżowi.

P rok.: . Może świadek po w i* 
Sądowi, ja k i był.stosunek księ- 
dza kardynała Hlonda do UPA?

iw . : ”  Ogólnie powiedziawszy 
by ł to  stosunek pozytywny.

Ks. Puszkarski stwierdza, t t  
na, temat, band UPA rozm awiał 
sam z. kardynałem Hlondem, 
K a rd y n a ł, H lo n d . powiedział 
wówczas świadkowi.: „UP-owcy 
są . przekonani, ze walczą o swo
ją , ziemię i to uważają za swój  
Święty obowiązek. Nie trzeba im 
tego brać za złe“ ,

P roku ra tor przedstawia św. 
Puszkąrskiemu . znaleziony w 
czasie rew iz ji u świadka doku
ment, pisany w języku- ukra iń 
skim. Swiadek stwierdza, iż jest 
.to sprawozdanie zawierając® ,ó- 
szczęrcze inforrnacje o Polsce 
Ludowej i Ludowym  Wojsku 
Polskim. Sprawozdanie to zo
stało wysłane dp Rzymu i, iak 
Oświadcza, świadek, biskup Bu
czek d /.lekowa 1 później „za; wy
czerpujące pism»“ oraz prosił o 
dalsze inform ację.

• Świadek zeznaje, |ź podobne 
jak  -w, przedłożonym mu doku
mencie oszczercze in form acje 
czytał również w Innym spra
wozdaniu; które zostało wysłane 
do .Rzymu w 1946 r. Przesłał 
rótynifeż on sam sprawozdanie 
przez jednego z ojców Dom ini- 

;kann,w. Dla przesiania pisma do 
W atykanu świadek skorzystał 
także.z wyjazdu w ręku 1047 do 
Rzymu kardynała Hlonda, któ
remu to  pismo" wręczył.

Po powrocie kardynała z Rzy
mu świadek upew nił się, czy 
Pisrnó 1.0 'zostało przekazane. 
K ardyna ł od powiedział wówczas, 
iż przekazał' . j® kongregacji 
wschodniej.

Przy okażji świadek wyjaśnia: 
na pytanie; prokuratora, jak wy
glądała sytuacja żonatych księ
ży grecko - kato lickich, którzy 
przechodzili na obrządek lateń
ski. „Zony te m ówi — musia
ły gdzieś być z dala od nich“ .

Św. Puszkarski zeznaje dale j, 
iż księża Pallo tyn i zajm owali się 
przygotowywaniem kadr do pra
cy na wschodzie na wypadek 
trzeciej wojny. Również 1 inne 
zakony, przygotowywały takie  
kadry, a m ianowicie Jezuici, Ka
pucyni, Redemptoryści i  Ma
rianie.

Odpowiadając na pytanie, ja k  
■zorganizowane jest w Wa*yka
nie k ie row n ic tw o sprawami 
wschodnim i, św.' Puszkarski wy
jaśnia, że sam papież jest p ie - 
fe.ktem kongregacji wschodniej. 
Świadczy to  o zainteresowaniu 
politycznym Watykanu, Podkre
śla on, też. że za czasów Pius«
X I zostało utworzone specjalne 
„Sem inarium  Russicum“ .

Przewodniczący Sądn zarzą
dził przerwę w rozprawie do 
dnia następnego.

Sprawozdanie 
z szóstego d n ia  
procesu podamy 
w następnym nu

merze


